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Rekonstrukcya gabinetu, 
(Telegramy „Nowej Reformy*), 


Praga, 25 sierpnia. 

Namiestnik hr. Thun odjechał do Wiednia, 
aby naradzić się z bar. Gautschem w sprawie 
ugodowej. Szanse tej ugody oceniają tak ze 
strony niemieckiej jak czeskiej bardzo scep- 
tycznie, 

„Samostatnost“ przynosi pogłoski o rekon- 
strukcyi gabinetu, zaznaczając, że w danym 
razie ministrowie Marek i Wiedman oraz kie- 
rownicy ministerstw Róll i Mattaja ustąpihby. 
Bar. Gautsch jest powiadomiony, że młodoczesi 
zgodziliby się ewentualnie wysłać do gabinetu 
swego zastępcę. Czescy agraryusze zaś odma- 
wiają przyjęcia portfelu. 

Ze strony Młodoczechów miałby wejść do 
gabinetu prezes klubu czeskiego dr Fiedler. 
Sekcya budowy dróg wodnych byłaby wydzie- 
loną z ministerstwa handlu, a wcieloną do mi- 
nisterstwa robót publicznych, które objąłby dr 
Fiedler. 

Polacy otrzymaliby znowu mini- 
sterstwo kolei, a dr Hochenburger pozo- 
stałby dalej w urzędzie. 

Kandydatura dr Fiedlera natrafia jednak na 
pewne tradności, gdyż wchodzi w grę kwestya 
prezesury klubu czeskiego po Fiedlerze Kra- 
marz bowiem nie ma większości w całym klu- 
bie czeskim. 

Niemcy przyjmują te nowe pogłoski o re- 
konstrukcyi gabinetu bardzo sceptycznie. 


© drogi wodne. 


IL 

Wszyscy to dobrze rozumiemy, że węgiel 
kamienny jest ze względu na uprzemysłowienie 
kraju czynnikiem ogromnej doniosłości — ZTO- 
zumiemy dalej, że kanał wewnętrzno-galicyjski 
otworzy górnictwa węglowemu tanią drogę 
w głąb kraju i powoła w Galicji wschodniej 
do życia szereg nowych zakładów przemysło- 
wych; a nie idzie jednak zatem, aby kanał ga- 
licyjski był wybudowany wyłącznie dla 
forytowania węglowych zakładów 
górniczych. Ażeby tę kwestyę rozważyć, 
musimy sobie uprzytomnić, jakie aitykuły spro- 
wadza Galicya z Niemiec i co ona wywozi lub 
wywozić może do Niemiec. i 
Z Niemiec sprowadzamy tedy masowo 
przedewszystkiem węgiel kamienny, 0 czem 
poprzednio była mowa, dalej sprowadzamy 
fosloryty, piryty potrzebne do wielkich fabryk, 
dalej tomasynę, którą rolnicy, względnie wła- 
šcicicle mokrych łąk muszą sprowadzać z Nie- 
miec, albowiem Galicya tego produktu nie wy: 
rabia. Natomiast nawozy sztuczae pruskie sta- 
nowią olbrzymią konkurencyę dla fabryk kra- 
jowych, przyczam nadmienia się, że z chwilą 
otwarcia fabryk w Oświęcimiu i w Podgórzu 
import pruski o 75 proc. się zmniejszył. Fosfo- 
ryty, potrzebne do fabryk nawozów sztucznych, 
idą aż z południowej Ameryki, a zapotrzebo- 
wanie samej fabryki w Oświęcimiu wynosi ro- 
cznie kilkaset wagonów tego materyału. Gdyby 
można go doprowadzać do Galicyi wodą, a za- 
tem drogą tańszą, to produkt byłby tańszy i 
wtedy mógłby nietylko konkurować z artyku- 
łami prussiemi, ale mógłby je zupelnie z han- 
dlu wyrugować, Dalej sprowadzamy z Niemiec 
specyalne wyroby t. zw. „F'einlabrikate*, jak 
np. rozliczne maszyny i ich części składowe, 
przy transporcie których nie odgrywa żadnej 
roli należytość irachtowa. Anglia, względnie 
Niemcy, są dla tych artykułów specyalnymi do- 
stawcami i byioby nieekonomicznie i niemądrze, 
artykuły nam niezbęduie potrzebne, których w 
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kraju nabyć nie można wogóle, dla tego tyl- 
ko nie sprowadzać, że są to wyroby niemie- 
ckie. W tym kierunku wypowiedział się w swo- 
im czasie wyczerpująco gal. Związek fabryczny 
we Lwowie i niema też powodu nad sprawą 
tą dłużej się zastanawiać. 

Ot są wszystkie artykuły, które importuje- 
my z Niemiec, a teraz odpowiedź na pytanie, 
co Galicya wywozi lub wywozić może do Nie- 
miec? Oto przedewszystkiem drzewo, które ma 
groźnego konkurenta w materyale rósyjskim i 
szwedzkim, który importowany jest do Niemiec 
tańszą drogą — właśnie wodną — przez Ham- 
burg i Szczecin, względnie Wisłą do Torunia, 
a stąd kanałami niemieckiemi w głąb Niemiec. 
Dalej Galicya wywozi lub wywozić może: rudy 
mineralne, granit, porfir, dolomit, piaskowiec, 
wapień, cegły, dachówki, dreny, piasek, cement, 
płody rolnicze jak: siano, buraki, ziemniaki — 
torf, spirytus, ropę, przyczem przypominamy, że 
produkcya ropy wynosiła w Galicyi w r. 1909 
około 207.670 wagonów. Parafinę, tj: produkt 
uzyskany z ropy, tradno sprzedać bez straty i 
obecnie utraciła Galicya z powodu wysokich 
taryf kolejowych wszystkie dotychczasowe ryn- 
ki zbytu w Niemczech, Belgii i we Włoszech 
na korzyść Ameryki, które transportuje ten 
artykuł wodą do portów europejskich, a zatem 
środkami komunikacyjnemi znacznie tańszemi, 
aniżeli koleje. Przez wybudowanie, względnie 
doprowadzenie kanału galicyjskiego do stosow- 
nych punktów wyjścia na zachodzie, będzie 
mieć Galicya zbyt tych produktów nietylko 
znacznie ułatwiony, ale zapewniony. ; 

Przy kwestyi kanałowej należy także pumię: 
tać o handlu transitowym z Rosyi via Brody, 
Husiatyn, ` Podwołoczyska i Nowosielice, który 
to handel idzie do Niemiec przez Oświęcim. Po 
wybudowaniu kanału wewnętrzno-galicyjskiego 
i połączenia Wisły z Dniestrem, musiałby na- 
stąpić ogólny przewrót w przewozie artykułów 


- 


musiał stać się arteryą wodną o wysokiej do- 


niosłości komunikacyjnej, zatem środkiem 


komunikacyjnym o znakomitej ren- 
towności. i 

Reasumując to, co się powiedziało, widzimy, 
że na wypadek wybudowania kanału wewnętrz- 
no:galicyjskiego, może kraj dysponować ogrom- 
nym i różnorodnym eksportem, w szczególności 
do Niemiec (drzewo, ropa, parafina, płody rol- 
nicze, rudy, etc.). Galicyjski przemysł budzi się 
dopiero z uśpienia i w tej chwili nie da się 
nawet przewidzieć, jakie w tym kierunku przeo- 
brażenia w kraju nastąpią. W każdym razie 
oznaczają drogi wodne zwrot gruntowny ka 
lepszej przyszłości, a momenty przeobrażeń ca- 
łych okolic i wzrostu pracy i bogactwa stwier- 
dzili i wyjaśnili technicy na kongresie w Man- 
chester, odbytym w roku 1890 dla spraw wo- 
dnych. Na wypadek doprowadzenia kanału do 
Odry, czy też do Przemszy, nie należy się oba- 
wiać gwałtownego importu towarów niemieckich, 
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ciwisją się obecnie właściciciele kopalń węglo- 
wych, obawiając się rzekomej konkurencyi wę- 
gla pruskiego. Gdyby zatem ich życzenia zo- 
stały spełnione, wydatność pracy kanału Z za- 
choda na wschód przedstawiałaby się jedynie 
w dowozie węgla krajowego, natomiast ol- 
brzymi eksport galicyjski ze wscho- 
du na zachód dochodziłby do punktu 
martwego w Jawiszowicach i znacze- 
nie kanału wewnętrzno-gaiicyjskiego byłoby 
bardzo problematycznej wartości. Budzący się 
z uśpienia eksport galicyjski płodów i artyku- 
łów, które szlakiem koiejowym prowadzić się 
nie dadzą — wogóle budowa kanału, po którym 
dla krajo zaświtać ma jutresuka lepszej doli — 
nie może być podporządkowany interesom kilku 
właścicieli kopalń węgla, którzy i: tak zbyt 
swoich produktów kanałem będą mieć zape- 
wniony. - a ch J 
Nie należy się dziwić, że prasa wiedeńska w 
obawie o rynek zbytu metropolii austryackiej, 
atakuje z całą gwałtownością budowę kanału 
galicyjskiego. Dziwić sią wszakże należy, że w 
kraju z błahych i małostkowych powodów obja- 
wia się dążność do doprowadzenia kanału do 
punktu martwego na granicy Śląska austrrac- 
kiego — z pominięciem Oświęcima (doprowa- 
dzenia do rzeki Przemszy). Urzeczywistnienia 
takiego projektu musiałoby bardzo zmniejszyć 
rentowność kanału galicyjskiego i potwierdzi- 
łoby tylko opinię naszych nieprzyjaciół, że bu- 
dowa kanalu galicyjskiego nie ma dostatecznych 
podstaw ekonomicznych. ~ 

Z punktu widzenia interesów oświęcimskich 
a nawet ogolno krajowych, nietylko nie sprze- 
clwiamy sę, ale silnie popieramy do prowadze- 
nia odnóg kanałowych (Stichkanal) do Jaworznia, 
względnie do istniejących już kopalń w powie- 
cie chrzanowskim, tudzież do kopalni w Brzesz- 
czach. W całej akcyi miasta Oświęcima w spra- 
wie kanału podkreśłaliśmy doniosłe znaczenie 


ze wschodniej i poludniowej Rosyi, prowadzonym | zagłębia chrzanowskiego i na tem stanowisku 
obecnie wodą via Odessa-Morze Śródziemne. |; nadał 
Artykuły zaś, załadowywane obecnie w porcie |sie rozwoju naszego miasta i w interesie kraju 
odeskim, przeszłyby na znacznie krótszą i tań-|do doprowadzenia wewnętrzno-galicyjskiego ka- 
szą drogę, mianowicie na wody kanału we-|nału do punkta, któryby nietylko zapewniał 
wnętrzuo-galicyjskiego, któryby w ten Sposób | rentowność drodze wodnej, ale równocześnie od- 


zostaniemy, dążąc jednakże w intere- 


powiadał interesom całego krajn. 
Roman Mayzel 


„ burmistrz miasta Oświęcima. 


Wnioski 1 uchwały 
zjazdu Kółek rolniczych. 


Trzeci dzień orad, 
(Korespondencys „N. Reform;y*). , 


Przemyśl, 24 sierpnia. 
Umyśinie takie rozgraniczenie na „wnioski“ 
i osobno „uchwały* już w samym tytule prze- 
prowadzić trzeba, gdyż technika przewodnictwa 
wogóle na zjazdach tego Towarzystwa jest tak 
specyalna, iż mało kto na sali wiedział który 
z wniosków stał się uchwałą, a który pozostał 


a nawet rzekomej konkurencyi węgla pruskie-|jeszcze w sferze tych zawieszonych w powie- 


go, którą to ostatnią spra 
początku niniejszych artykułów, f 
pod rozwagę Opinil publicznej. ve, 
Na mocy ustawy o drogach wodnych z foku 
1901 proponowane połączenie: Wisły z Odrą 
zostanie do dalekiej przyszłości odroczone, ZA- 
tem doprowadzenie kanału do punktu martwego 
w Jawiszowicach (granice Śląska austr.) nie mia- 
łoby najmniejszego znaczenia. Proponowana te- 
dy dawniej trasa od Krakowa na zachód musi 
uledz radykalnej zmianie, a korzyść widzimy 
jedynie w doprowadzeniu kanału do rzeki Przem 
szy pod Oświęcimiem. Tej trasie jednak sprze- 


rTEZAMITI ugi 


wę, wyświetliwszy na |tizu myśli, jakie wedle szablonu odsyła się do 
oddajemy|zarządu „głównego, który go pospiesznie po- 


grzebie. i 


Na każdym innym zjeździe przeprowadza się 
formalne giogowanie nad poszczególnymi wnio- 
skami i stwierdza się wynik głosowania — tu 
natomiast panują iście patryarchalne stosunki i 
tradycye skutkiem właśnie tej specyalnej tech- 
niki przewodnictwa. j - 

Na krześle prezydyalnem siedzi przez cały 
czas p. Cielecki, alo właściwym przewodniczą- 


Sierpnia 1911. 
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Prenumeratę przyjmują : 


zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy“ i wseystkie urzędy pocztowe; miejsco: 


wą: Administracya „Nowej Reform 


y“. — Główna trafika w Rynku, — Agencya J. Hopcase 


i A, Salomonowej, ul, Sławkowska 2. — Handel St Karlińskiego, Sukiennice, — Handel 
Fiałka i Tarka, ul, Szewska, — Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Wiślna. 


Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — R. 
berdze) -- H Schallek (W ollzeile) — 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje 


Nadesłane po 60 h. od wiersza 


Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (inserzty) przyjmują: We Lwowie Blura 
dzienników: A Buchstab, nl. Karola Ludwika 21, 5. Sokołowski, Pasaż Hausmana 9. — 
W Przemyślu Krug. — W Jarosławiu A. Amster. — W Tarnowie M. Rockach. — 
W Wiedniu Herman Goldschmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I. Woilzeile 6. — 
M Dukes Nachfolger, Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, 


Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norym- 
W Paryżu Societć Mutuelle de Publicité A. Loretta, 


directeur. 61 Rue Rougemont. Wos 


Administracya „Nowej Reformy“ za opłatą od miejsca 


wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz 15 h. — 


— Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 


tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany. pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re- 
formy“ (prospekty. cyrkularze, ogłoszenia i t p.) przyjmuje się za cene 2 kor. od 100 egr. 
dla zamiejscowych, a 1 kor 


od 100 egz. Ala miejscowych prenumeratorów. 
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ny, referuje wszystko, niekieay nawet imteresu- | trzebną ‘całkiem, a istniejącą dziś konkurencyg 


Jąco, niemiłosiernie długo, choć wciąż zaczyna 
od tego, że czas jest — drogi. Wogóle zjazdy 
Kółek rolniczych nie znają prawie ścierania się 
zdań w dyskusyi, bo brak na to czasu. Zjazdy 
poza jakiemś każdorazowem „clou“ — jak obe- 
enie wybory, a w roku zeszłym wniosek nagły 
prof. Grabskiego przeciw zawodowej organiza- 
cyi rolniczej i t. d. — są najzwykłejszem wy- 
ładowaniem tych postulatów i wniosków, jakimi 
obładowani przyjeżdżają delegaci z całego kraju. 

Pada tedy wniosek po wniosku z najróżno- 
rodniejszych dziedzin pracy kółkowej. Pryszczy- 
ca miesza się ze składnicami powiatowemi, bu- 
haje z grafikonami itd. itd, Zjazd słucha na- 
bożnie i z przyzwyczajenia bije brawo.’ Nikt 
nawet tych braw mnie kontroluje, 'przecież już 
po wyborach. — Dowódcy wczorajsi, którzy z 
estrady urabiali nastrój na sali, dziś świecą 
nieobecnością, nie przypuszczając, aby mogło 
zajść coś, coby ich interwencyi wprawnej wy- 
magało.- Nikt wnioskom nie oponuje, bo nikt 
na nie nie zważa, Tylko jeden człowiek czu- 
wa: dr Dnlęba! A z nim zarazem czuwa wy- 
rocznia, czy wniosek ma się przemienić w u- 
chwałę, czy odroczyć go, czy zgoła odrzucić, 
To ostatnie rzadko się kiedy zdarza, bo taka 
radykalna propozycya mogłaby przecież jakąś 
wywołać opozycyę, przynajmniej ze strony sa- 
mego wnioskodawcy — więc skazane na za- 
gładę wnioski odsyła się do zarządu głównego. 
Tak jest lepiej i bezpieczniej — nie robi się 
nikomu nieprzyjemności odrazu, a na drugi rok 
zapomni o tem. 

Gdy tedy skończy się długi szereg wniosków, 
zabiera głos dr Dulęba i rozprawia się z nimi 
po swojemu. Po każdym zapytuje: „czy zgo- 
da?* — a gdy się odezwą oklaski, których ni- 
gdy nie braknie, idzie dalej. Potem się urzą: 
dza ryczałtowe, takie niby uchwalenie wnio- 
sków — p. Cielecki mówi stereotypowo, że te 
oklaski najlepiej świadczą itd. — i sprawa za- 
łatwiona. 

Dla nieocenionych wprost zasług dr Dulęby 
wobec Kółek rolniczych każdy musi mieć na- 
leźny szacunek i można powiedzieć, że niema 
wprost u nas drugiej instytucyi kulturalnej, 
któraby miała tak oddanego sobie bez granic, 
długoletniego, szczerego i bezinteresownego pra- 
cowniką. Ale musi to i największy wielbiciel 
dr Dulęby przyznać, że istnieją jeszcze pewne 
formy parlamentarne w obradach, pewne prze- 
pisy regulaminowe, którym poddać się powi- 
nien choćby nawet sam założyciel danej insty- 
tucyi. 

Jest rzeczą Zarządu głównego obmyśleć spo- 
soby, by i delegaci i dr Dulęba mogli się do- 
statecznie wypowiedzieć, ale żeby równocześnie 
dać sposobność do spokojnego rozważenia 1zu- 
conych myśli. Wniosek delegata Wielgasa o 
podziale na sekcye był bardzo na czasie, spadł 
tylko z wyroku dr Dulęby. Mówiono prywatnie 
o zamiarze decentralizacyi Rady ogólnej na 
Zjazdy okręgowe, co również należy wziąć pod 
uwagę, bo jeśli Kółka będą nadal w tym sa- 
mym stosunku się rozrastać (przeciętnie po 300 
nowych Kółek rocznie), a walczące o rządy w 
nich partye sprowadzać zaczną delegatów za 
zwrotem kosztów podróży — niezadługo może- 
my dojść do liczby 2000 uczestników, a wtedy 
obrady będą chyba całkiem niemożliwe. 

Z kilkunastu wniosków (a może i uchwał — 
kto to wie?!) przedewszystkiem wysuwa się na 
pierwszy plan sprawa fuzyi trzech istniejących 
w kraju erzanizacyj rolniczych tj. dwóch c. k. 
Towarzystw: rolniczego na zachodnią i gospo: 
darskiego na wschodnią Galicyę z Towarzy- 
stwem Kółek rolniczych. Dla celów rolnictwa 
byłoby to tylko z pożytkiem, skoncentrowałoby 
to w jednej organizacyi wszystkie drogi, wio- 


cym jest dr Bronisław Dułęba, który sam sobie | dące ku podniesieniu rolnictwa, ujęłoby w jedne 
głosu udziela, zmienia dla siebie porządek dzien- |ręce gospodarkę subwencyami, usunęło niepo- 
sań i . 


E. ZORJAN. 


MIŁOŚĆ KRÓLEWSKA 


Powieść historyczna 
z czasów Władysława Jagiełły. 


16 (Ciąg delszy.) 


Pierwszy z nich, średni a krępy Srokacz, na 
zadzie przysiadł a przednimi kopytami powietrze 
przed sobą bił i zarżał tak wesoło. iż mu wszystkie 
konie w stajni i na podwórzu odpowiedziały 
taką muzyką, że aż Sońka na ganek wybiegła 
i zdziwiła się nie mało temu najazdowi. 

Zdziwiła się jeszcze bardziej, gdy z plewsze- 
go rumaka jeździec jak kłębez się zsunął, jak 
kociak się zwinął, poskoczył i Zenowiczowi ra- 
miora około szyi oplótł. A że był krótszy, więc 
mu nogi od ziemi oderwały się i jak skrzydła 
wiatraku wymachiwały. 

Wasyl Da pomoc swemu paniczowi poskoczył, 
wąsiska nasrożył, pięść w górę uniósł i stanął 
osłup ały. 

Napastnik panicza całował. 

— Aleksy, bracie! — wołał. 

A już i Sońka z ganku zbiegła i niby na 
skrzydłach leciała wołając: 

— Maciek, pan Maciej! ; 

, A on zawieszony wciąż na dużym Zenowiczu, 
z góry spojrzał i dopiero poznawszy, ramiona 


rozwinął, zsunął się i z rycerskim pokłonem za 


umoknął głośno, iż 


obie ręce schwycił i tak um „głośno, | 
dbiegł, aż się niby 


Odrowąż, który też już na 
oburzył i krzyknął: 

— Sońka, a gdzie przys 
małżeńska? 7 

Ale Gosłowicki gębę mu pocałunkiem zamknął 
i znowu do Aleksego skoczył i Ściskał i sapal 
ze wzruszenia, wciąż powtarzając: bracie, Ale- 
ksy, towarzyszu miły! 

Janek, co tyle lat swemu panu służył, co tak 
dobrze wszystkich jego towarzyszy i przyjaciół 
zna, wąsa podkręcał i strasznie rad był, że 
swoich miłych odszukał i tak ogromnie się cie- 
szył Gnali z Gosłowic jak opętani, a nikt nie 
wiedział po co i na co. Teraz wierny, a sprytny 
sługa jaż się domyślił, że coś wielkiego być 
musi, skoro jego pan taki ochoczy był, a dom 
opuścił, pomimo iż nad gosłowickim dworem bo- 
ciany coś bardzo klekotały. 

— (Chodźcież no do izby — zawołała Sońka, 
spostrzegłszy, Że wszystka służba, robotę porzu: 
ciwszy, na nich się gapi. > 

Gosłowicki okiem dokoła rzucił. 

— W drogę się macie? — zapytał. 

— Jeszcze kilka pacierzy, a nie byłbyś nas 
znalazł. 

— Pilno tak? 

— Bardzo. 

— Janek! Konie rozkulbaczy 
wu pod kulbaki. pP. 

Gdy weszli do komnaty, Gosłowicki do Ze- 
nowicza podszedł. obiema rękoma prawicę jego 
ujął, z całej siły ścisnął. 

— Aleksy, w ogień i wodę, ja z tobąl 


ć, wytrzeć i zno- 


| 


r 


Wszyscy zdziwieni spojrzeli, 
Schwycił ich wzrok. ~ 


płacić mu w wielkiej potrzebiel 


— Pani Granowska! — zawołał Zenowicz. 

— Dzielna kobieta — zawtórzył Odrowąż. 

— Prawie przeczytałem i przez okno huk- 
nąłem: Janek, cztery najbieglejsze konie pod 
kulbaki, dwa luzem, w daleką drogę, duchem. 
Potem przed Kachną buch na kolana, czepe- 
czek, co go pilnie kończyła, z rąk wyjąłem, obie 
piąstki ucałowałem i rzekłem: Kachno, słodycz- 
ko moja, jako ci Pan Bóg pomógł cztery razy, 
tak i piąty pomoże, a ja przyjacielowi, bratu 
na pomoc gnać muszą. Pisze pani Granowska, 
żem Alekseruu potrzebny, muszę więc w te pę- 
dy. A ona mi powiada: Maćku mój serdeczny, 
tylko ty się mną nie troskaj, dia mnie to nie 
nowina, a jabym się własnych dzieci wyparła, 
gdybyś ty skrewił i takiego przyjaciela, jak 
pan Despot, w potrzebie porzucił. A ja ją w no- 
gi cmok, cmok i znowu do okna i huczę: Jan: 
ku, duchem! A Kachna moja za mną biegnie 
i czep:czek, com go wciąż w ręku trzymał, od- 
biera i śmieje się. Oddaj, oddaj, nim wrócisz, 
potrzebny będzie. Więcem oddał i powiadam: 
kończ, kończ, a możebyś na wszelki wypadek | 


między temi towarzystwami. 

„ Dla ilustrayi — mały przykład. Z podkre- 
śieniem wielkiej doniosłości sprawy stawia Za- 
rząd główny na porządku dziennym tegoroczne- 
go Zjazdu referat pod niezrozumiałym nieco ty- 
tułem: „Organizacya zbytu materyału rzeźne 
go" — popularnie mówiąc: o handlu trzodą 
chlewną. Referat kończy się wnioskami, by 
organizować dla tego celu zarejestrowane spół: 
ki po wsiach. Rzecz dobra, ale n'e nowa. Kra- 
kowskie Towarzystwo rolnicze od kilku lat 
akcyę tę prowadzi, na silne rozgałęzioną w tym 
kierunku sieć organizacyjną, spółki takie istnie 
ją w gminach, gdzie są Kółka rolnicze, których 
członkowie do spółek tych należą — poco więc 
wprowadzać niepotrzebne zamięszanmie., Rodzi 
ono antagonizm, podejrzenia, insynuacya — któ- 
rym 'kres położyłaby fuzya z zastrzeżeniami, 
nchwalonemi w Przemyślu. 5 

i Ważnym krokiem naprzód w życiu. Kółek 
rolniczych stanie się niezawodnie akcya zwal- 
czanie pieniactwa wśród ludu, którą zaprojekto- 
wał poseł Biały, żądając wybrania osobnej 
komisyi stałej dla tej sprawy. Wnioskodawca — 
sam sędzia — z praktyki wie najlepiej o spu- 
stoszeniu moralnem i materyalnem, jakie ten 
nałóg czyni na wsi — dobrze więc się stało, 
że oddał tę sprawę w opiekę tej najbardziej 
wśród ludn rozgałęzionej organizacyi, a jeśli 
skutecznie weźmie się ona do tego, będzie to 
jej prawdziwą zasługą. Piękna inicyatywa znaj- 
duje już naśladownictwo szlachetne w kongresie 
maryańskim, który zaprosił dra Białego do wy- 
głoszenia na ten temat referatu. 

Na szersze pole wnoszą Kółka rolnicze walkę 
z inną plagą wsi galicyjskiej, z pryszczycą, 
uchwaliwszy ma wniosek krajowego weterynarza 
dra Dalkiewicza dać inicyarywę do zwo- 


mamona mym 


łania międzynarodowej konferencyi celem obmy: ' 


ślenia skuteczniejszych środków przeciw tej za- 
razie, niż te, któremi się dziś m nas ludność 
wiejską przeważnie — szykanuje. - Stan wete 
rynarski, niekiedy może tylko ślepy wykonawca 
drakońskich tych przepisów sanitarnych, spotkał 
się przy tej sposobności z bardzo nieżyczliwem 
przyjęciem ze strony delegatów włościańskich, 
którzy energicznie oponowali przeciw żądaniu 
pomnożenia personalu weterynaryjnego w kraju. 

To byłyby już wszystkie sprawy ważniejsze, 
ogólniejszej natury. Drobnych jest jeszcze cc 
niemiara, zbyt jednak są one specyainie Kółko. 
wo-roinicze, by wyliczaniem ich nużyć czytelni: 
ków pisma codziennego. 


Walki polityczne w Belgii. 


.Rządząca w Belgii od lat blisko trzydziestu 
partya konserwatywno-kierykalna z niemałym 
zapewne niepokojem spogląda w przyszłość. — 
Z każdym dniem mnożą się objawy, wskazujące 
dobitnie że wolnomyślna opozycya przeciwko 
jej rządom zyskuje poklask i uznanie większo- 
ści obywateli państwa i że w kraju zanosi się 
na burzę, której dotychczasowe twierdze kon 
sarwatyzmu i klerykalizmę oprzeć się nie zdo- 
łają. Jednym z tych objawów, przytem najwy 
mowniejszym, była olbrzymia manifestacya li 
beralno-socyalistyczna, która się odbyła w Bru 
kseli w dniu 15 b. m. Wzięło w niej udział 
około 200.000 obywateli ze wszystkich stron - 
zakątków państwa. 115 pociągów nadzwyczaj 
nych zwoziło ich przez całą noc i cały pora 
nek do stolicy, która takiego napływu gości je 
dynie z przyczyn i dla celów politycznych do 
tychczas : jeszcze nie widziała. Najznamienniej 
szym rysem tej ogromnej demonstracyi było to, 
że urządzoną ona została i przeprowadzoną 
zgodnie i jednomyślnie przez dwie partye: libe: 
rałów i socyalistów belgijskich. 


jeszcze jeden zrobiła, bo kto tam wiedzieć mo- ły — wtrącił Odrowąż — toż Sońka ślubowa 
że, czy się dwa nie przydadzą. A ona mi: tyl: | ła... 


— Nie wiem nic, a wiem wszystko. Pani|ko nie bądź przeł czasem ciekawy, jak wró- 
tojność, gdzie wiara |Granowska pisze mi: Jedźcie co koń wyskoczy | cisz, zobaczysz. W mię wszystko było gotowe, 
SA 7— do Krakowa na pomoc panu Zenowiczowi.| pachołcy pod bronią. Z Kachną i dziećmi przed 
Wiem, że wam drogim jest jak brat, że go we- 
sprzecie, jak rodzony. Pan Odrowąż jest z nim, 
ale was potrzeba, bo gdzie wielcy nie przelezą, 
tam wy przeskoczycie. Ja i dzieci moje win- 
niśmy panu Zenowiczowi życie, pomóżcie od- 


Matką Boską ukiękiiśmy, ja ich, oni mnie Panu 
Bogu oddali — i oto jestem: 

Zenowicz wzruszenia opanować nie mógł. Ser- 
ce biła, a usta słów nie znajdywały. Jeno zno- 
wn dłoń przyjaciela uścisnął. Aż, gdy się nieco 
uspokoił, rzekł prawie wesoło: 

-— Teraz we trzech, tu już chyba i Ciołkowi 
damy rady: : 

— (o, i Ciołek tu wmieszany! — krzyknął 
Gosławicki — Ciołek? Szołdra on! Skórka na 
buty! Ogona starej kobyły, co mu latoś zde- 
chła, nie wart, bo ona same dzielne źrebięta ro- 
dziła, a on jeno podłości! Ostatniemu pachołkowi 
każę się z nim bić, a i ten jeszcze kwaśny bę- 
dzie, żem mu zacniejszego nie znalazł przeci- 
wnika! 

Roześmieli się wszyscy, pojmując, iż Gosła- 
wicki musiał mieć coś na pieńku z sekretarzem 
królewskim. t 

— Co mi tam ciotek, czy choćby wół cały — 
wtrąciła Sońka — ale jako to się dzieje, że wy 
jeno trzech się doliczyliście, kiedy nas czworo 


jest? i 

— Skądże czworo? — zapytał Zenowicz. To 
chyba wy na wyprawę nie idziecie ? 

— Ja? 


— Pewno. Bo z wami nas czworo! 
— Żartujecie chyba! > 
— Bodaj cię nigdy takie żarty nie spotka- 


" 


— Ślubowała, co? 

Czesławowi krew twarz oblała, aż po same 
białka. 

— (icho byś był — zawołała Sońka. 

— Cha, cha, cha! — zaśmiał się Maciek — 
czy to nie takie ślubowanie, jak królowa Kin- 
ga czyniła ?... 

— Ale ona na całe życie — zawołał Cze- 
sław — a my jeno do szczęśliwego ukończenia 
wyprawy... 

Gosławicki aż kładł się od śmiechu. 

— Prawda, żeś to ty z tej ziemi, gdzie Wsty- 
dliwy pokutował. Musi być, u was takie oby- 
czaje! 

„— A u was jakże to, że ziemianie urodzajów 
nie pilnują — zawołał podrażniony Odrowąż, ża 
do jego ziemi przymawiają — jeno gonią po 
świecie ? 

Maćkowi aż dusza się rozgrzała na wspo 
mnienie dawnych przyjacielskich zwad i docin- 
ków. | E 

— U nas taki obyczaj, że ziemianin orze, 
jak się patrzy i sieje głęboko, aby wiatr ziarna 
na marne nie rozwiewał, a już rodzi się. jak 
Pan Bóg da. A u was w górach, jakże to? 

— U nas, u nas.. — plątał się schwytany 
Odrowąż. s 

+ Gleba widzi się ładna — dociął Maciek, 
spoglądając na zarumienioną Sońkę — czarno- 
ziem, chyba siewca musi być marny... 

(C. d. n). 
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najmniej od miesiąca były zamknięte, Dalejże bla- 
dać nad stęchlizną miejską. Niema to jak na wasi. 


Nadzwyczajna racya — o ile chociażby kawałek 


Dotychczas dwa te ubozy polityczza w Bel-|jnż od lat czterdziestu i nieraz narażał się dla 
gii rzadko tylko szły ręka w rękę i w ścisłej |tej idei na prześladowanie. Uchodzi on w swej 
harmonii. Przeszkadzało temu konserwatywne l ojczyźnie za człowieka zdolnego o czystym cha- 


czyli umiarkowane skrzydło belgijskiej partyi |rekterze i wielkiej energii. Jego wybór jest 
liberalnej, złożone z przedstawicieli wielkiego | zwycięstwem umiarkowanej grupy republikań- 


przemysłu i wogóle sfer bogatszych, lękające 


się tak samo, jak partya klerykalna, zbytniego | dydatem na prezydenta był Machado. Sto- 


rozwoju socyalizmu w Belgii, W tym pochodzie 
natomiast najwięksi potentaci przemysłowi i 
handlowi tego kraju szli obok przywódców 80- 
cyalistycznych i te same na swoich sztanda- 
rach wypisali hasła i postulaty. Cóż zwrot ten 
wywołało? Otóż jedynie i wyłącznie zbytnie 
już uroszczenia klerykalizmu, który nie tylko 
odmawia krajowi równego powszechnego prawa 
głosowania, lecz nadto, dopóki jeszcze stoi przy 
sterze rządów, pragnąłby szkołę publiczną od- 
dać zunełnie pod władzę zakonów. 

Wlasciwie i dziś już znajduje się ona prze- 
ważnie w rękach kongregacyj. Szkół świeckich, 
woinych jest w Belgii bardzo małoę a nadto 
nie c:eszą się one bynajmniej życzliwością rzą- 
dn. Za to szkoły klasztorne pobierają już dziś 
do ośmiu milionów franków państwowych sub- 
wencyj. Lecz poprzedniema rządowi i to fawo- 
ryzowanie klerykalizmu w szkolnictwie wyda- 
wało się jeszcze zbyt szcznpłem. Były prezy- 
ient gabinetu Schollaert przedłożył — jak wia- 
domo — Izbie deputowanych nową ustawę szkol- 
ną, która pod płaszczykiem zaprowadzenia obo- 
wiązkowej powszechnej nauki, miała szkołom 
klasztornym zapewnić monopol szkolnictwa iu- 
dowego, a płacona im z kasy państwowej za- 
siłki podnieść do 20 milionów franków rocznie. 

Projekt ten, jak czasu swego donosiliśmy, 
wywołał w Belgii ogromne oburzenie i to nie- 


skiej, a porażką grupy radykalnej, której kan- 


sunki między obn grupami zaostrzyły się w 
ostatnich dniach znacznie, wskutek czego no- 
wego prezydenta trudne czeka zadanie, przywró- 
cenia znów jedności w obozie republikańskim. 
Jako prezydent będzie on pobierał 24 contos 
de reis — czyli około 60.000 koron rocznej 
pensji. 7 
(Telegramy „Nowej Reformy“). 
Lizbona, 25 sierpnia. 


Przy wjborzw piczydenta oddało głos 217 
deputowanych. Z tego 121 głosów padło: na 
generalnego prokuratora najwyższego trybunału 
Arriaga, 86 głosów otrzymał minister spraw 
zagranicznych Machado. Prezydent zgroma- 
dzenia narodowego wśród oklasków `“ ogłosił re- 
zultat wyboru. Arriaga złożył oświadczenie, 
że ma silną wolę strzedz iojalnie i wiernie kon- 
stytncyi, dbać o dobro ogółu i bronić niezawi- 
słości ojczyzny. 

Strzały armatnie powiadomiły . publiczność, 
że prezydent został wybrany. Arriaga złożył 
przysięgę, poczem w ponownej przemowie pro- 
sił, by zapomnieć o błędach przodków, by stron- 
nictwa się pogodziły dla dobra ojczyzny i wzmo- 
cnienia nowego rządu. 

Potem udał się do pataca Belem, gdzie depu“ 
towani i ministrowie składali mu gratulacye. 
Na przemowę prezydenta ministrów, który mn 


tylko w kołach liberalnych. Sprzeciwiła mu się | przedłożył dymisyę gabinetu, odpowiedział nowy 
także część konserwatystów klerykalnych pod |prezydent słowami uznania dla zasług prezy- 
wodzą Woestego, a nadto zwrócił się przeciwko |denta ministrów około republiki i prosił go, by 
niemu król Albert, obawiając się rozruchów w |sprawy gabinetu dalej prowadził aż do chwili 


krajn. Następstwem tej opozycyi było, że gabi- 
oet Sehollaerta podał się do dymisyi. Pierwszy 
to był od lat 27 wypadek, w którym gabinet 
klerykalny ustąpić musiał wobec antikierykal- 


Broqueviile wyrzekł się go zupełuie i sprawę 
uregulowania stosunków szkolnych odroczył na 
zzas dłaższy. Równocześnie atoli inna jeszcze 
sprawa zajmuje żywo opinię publiczną w Belgii, 
mianowicie sprawa reformy ustawy wyborczej 
do Izby deputowanych. Dotychczas obowiązuje 
tam system pluralny, który szerokim kołom 
tadności mały tylko daja wpływ na sprawy 
krajowe i państwowe. O zamienieniu tego sy- 
stemn na powszechne równe prawo wyborcze 
opozycya liberalna i socyalistyczna, lecz każda 
z rich osobno na własną rękę, walczyła już od 
dawna. Rządząca partya klerykalna broniła go 
natomiast ugorczywie, bo giównie temu syste- 
mowi zawdzięczała swoją przewagę w Izbie, 
I teraz, mimo, że nawet ludność szczerze kato- 
licka domaga się czteroprzymiotnikowego prawa 
głosowania, klerykalny gabinet usiłuje zrealizo- 
wanie tego postulatu przewlec jaknajdłużej. 
Tym razem zasłania się on tem, że należy od- 
czekać rezultatu ostatniego spisa ludności w 
Belgii aby na nim oprzeć nową ustawę wybor- 
czą, która ma zmienić także rozgraniczenie 
okręgów wyborczych i pomnożyć ich liczbę, 

Szerokie koła lndgości nie chcą jednakże dłu- 
żej czekąć na przyznania im szerszych praw 
politycznych. Obawiają się one, że jeśli zbliża» 
jące się nowe częściowe wybory do Izby depu- 
tuwanych odbędą się znów na dotychczasowej 
podstawie, kierysalizm utrzyma swoją wiek- 
szość w Izbie, a wówczas nietylko zaprowadze- 
nie równego powszechnego prawa głosowania 
pójdzie w odwłokę, lecz może wróci znów, w 
innej tylko postaci, nowa klerykalna ustawa 
szkolna. Aby temu zapobiedz, szerokie koła lud- 
ności w Belgii zerwały się wreszcie do czynne- 
go oporu. Wbrew przeciwnym nadziejom partyi 
klerykalnej stronnictwa liberalne obu odcieni i 
socyalistyczne podały sobie ręce do wspólnej 
akeyi politycznej i utworzyły silny blok poli- 
tyczny w kraju i w Izbie. Pierwszym czynem 
tej koalicyi była owa potężna, w takich rozmia- 
rach w Belgii jeszcze niebywała demonstracya 
w dniu 16 bm. Jeśli ona nie odniesie skutku 
nastąpią po niej inne, może jeszcze potężniejsze. 
Gabinet klerykalny hr. Broquevilla musi się li- 
czyć z tym ruchem, jeśli nie chce wywołać w 
Belgii otwartej rewolucyi. I wobec tego przy- 
puszczać można, że dni bezwzględnych rządów 
konserwatywno-klerykalnych i w tem państwie 
już — zbliżają się ku końcowi. 

Ruch obecny w Belgii może i dla nas stać 
się przykładem i wskazówką, w jaki sposób 
należy wałczyć — o równe powszechne prawo 
głosowania. Zdaje się, że nawet Beigia otrzyma 
je rychlej, niż Galicya do Sejmu krajowego. 


Prezydent republiki portugalskiej. 


Najmłodsza z nielicznych republik europejskich 
nareszcie ukonstytuowała się legalnie. Po uchwa- 
leniu konstytucyi nastąpił wczoraj wybór pre- 
zydenta. Jak często zdarza się w takich razach, 
tak i w tym wypadku wybór padł nie na je- 
dnego z kandydatów, posiadających rzekomo 
„największe widoki zwycięstwa”, lecz na osobi- 
stość, o której w walce o tę godność z początku 
najmniej mówiono i myślauo. Nazwiska wybra- 
nego wczoraj prezydeuta Arriagi jeszcze w prze- 
szłym tygodnia nie wymieniano wcale wśród 


flagami. Przez ulice płynęły tłumy ludu. Wybór 
jego prądu w kraju. Wraz z nim upadł także | przyjęto entuzyastycznie. Podobne manifesiacye 
lego projekt ustawy szkolnej, Nowy gabinet |odbyły się i na prowincyi, 
pod przewodnictwem zręcznego i gładkiego bar. | panuje spokój. 


celu oba te zrzeszenia wyłaniały 
sye stypendyalne, którym Rada przesyłała papiery 
kandydatów dia zebrania o nich opinij od odpo- 


Związka Stow, polskiej młodzieży postępowej przy- 
był do 
Gałęzowskiego, dnia 8 sierpnia, przywożąc ze sobą 


że — posiedzenie, 


”|należących do Związku młodzieży postępowej. Dnia 


utworzenia nowego gabiuetu, co nastąpi za parę 
dni. 
Miasto illaminowano i przystrojono odświętnie 


W całej Portugalii 


Zarząd Muzeum w Rapperswilu 
a polska młodzież postępowa. 


Warszawski „Kuryer poranny* zamieścił we 
wczorajszym numerze w rubryce „Głosy publiczne” 
znamienne oświadczenie Związku Stowarzyszeń 
polskiej młodzieży postępowej, kształcącej się za 
granicą, poruszając sprawę, która w interesie Za- 
rządu Muzeum w Rapperswilu powinna jak najprę- 
dzej być wyjaśnioną. 

Oświadczenie to brzmi w streszczaniu następu- 
jąco: 

Pod zarządem Rady Muzeum rapperswilskiego 
znajduje się fundacya imienia K. hr. Ostrowskiego, 
którcj odsetki, wynoszące około 20 tys. franków 
rocznie, przeznaczane są na stypendya dla młodzie- 
ży polskiej, kształcącej się na uniwersytach zagra- 
nieznych. Stypendya te rozdawane są na dorocz- 
nych posiedzeniach Rady; dla zoryentowania się w 
kwalifikacyach kandydatów, Rada wzywała na po- 
siedzenia, poświęcone rozdawnictwu stypendyów, 
przedstawicieli zrzeszeń młodzieży: Związka Stow. 
polskiej młodzieży postępowej i Zjednoczenia To- 
warzystw młodzieży polskiej za granicą. 'W tym 
apecyalna komi- 


wiednich stowarzyszeń. 

W bieżącym roku delegat komisyi stypendyalnej 
Rapperswilu, stosownie do wezwania p. 
40 podań. W Rapperswiln jednak oświadczono mu, 
poświęcone sprawie rozdania 
stypendyów, odbyło się dzień przed tem i że Rada 
stypendya już rozdała, korzystając z opinii przed- 
stawiciela Zjednoczenia, które, jak wiadomo, jest 
stowarzyszeniem endeckiem. Jaka była ta opinia, 
to się odbiło na uchwałach Rady, temlardziej, że 
komisya nie widziała nawet 40 podań studentów, 


15 sierpnia p. (ałęzowski nadesłał do Związku 
list, donoszący, że Rada nie uwzględnia prośvy 
Związku o unieważnienie uchwał i postanawia nie 
waywać nadal do narad nad sprawą rozdawnictwa 
stypendyów przedstawicieli „Związku stowarzyszeń 
polskiej młodzieży postępowej”, ponieważ w ostat- 
nich czaeach po uchwałach Zjazdu genewskiego 
organizacya ta mie może być uważana za narodową 
polską; opinia zaś przedstawicieli „Zjednoczenia“ 
jest dostatecznie bezatrunną, aby oceniać kwalifi- 
kucye kandydatów, należących do „Związku“, 

To postępowanie Rady krzywdzi w dotkliwy 
sposób młodzież postępową na rzecz młodzieży en- 
deckiej. i 

Mamy nadzieję, że Rada sprawę tę jak najprę- 
dzej wyjaśni. 


Z krakowskiego bruku. 


(Powrót ptaków wędrownych. — Jak to bywa na wile. 
giuturze, — Wzmagający się ruch. — Siancye suden 
ckie. — Jesionna wilegiatura.) -= 


Zaczynają wracać na bruk miejski rozmaite pta- 
ki wędrowne. Wracają z Włoch i Szwajcaryi, z nad 
Bałtyka i Norwegli, z Abazyi, a wreszcie z Zako- 
panego. To są ptaki, zdolne do dalszego, czy wyż- 


kandydatów prezydyainych. -— Po rezygnacyi szego lotu, Wracają także ptaki z mniej odległych 
przywódcy umiarkowanej grupy republikańskiej | okolic, z pod Skawiny, Krzeszowic, Bierzanowa. 
Braamcampa Fereire zanosiło się na to, że wy-| Kończy się nareszcie sezon wilegiatur, chociaż wy- 
brany zostanie członek dotychczasowego rządu | jątkowo piękna pogoda zaprasza do dalszego poby- 
prowizorycznego Bernardino Machado, jeden |tu na wsi. Kraków zalndnia się. Na ulicach widać 
z głównych przywódców rewolucyi W PpAŹdZIET- | przeróżne egzotyczne fury i furki, których woźnice 
nika r. z. Obok niego figurowali na liście kan- mają częste konflikty z policyantami, Parobek z pod 
datów minister spraw wewnętrznych de Almeida | Myślenie nie może pojąć, dlaczego ma przez mia- 
i wielki mistrz portugalskich 16ż masońskich |sto prowadzić konia, zaprzężonego do jednego dy- 
Magelhaes Lima. szla, a nie pomiędzy dwa dyszle, a gazda oburza 

Tymczasem w dniu wczorajszym przy akcie | się, że mu nie wolno stanąć na środku drogi. Fia- 
wyborczym znaczna większość członków zgro-|kier na gumach, przejeżdżając koło takiej farki, 
madzenia narodowego oddała swoje głosy na |nigdy nie omieszka rzucić jakiegoś dosadnego do» 
Manoela de Arriaga i jego wybrała pre: | wcipu. Odpowiedź bywa czasem cięta, zwłaszcza 
zydentem. gdy pochodzi od bata. E. 

Jakkolwiek nazwisko tego portugalskiego po-| Jednakże przeważna część wraca koleją. Fiakry 
lityka po za granicami jego ojczyzny mało było |obecnie z dworca nie wracają pusto, Przeciwnie 
znane, należał on do najwybitniejszych działa- | jednokonki wiozą nieraz pięć 1 sześć osób, nie li- 
czy ruchu republikańskiego w tym kraja. Jest |cząc walizek i pudeł. Wracają bowiem rodziny 
to dziś już starzec siedmdziesięciopiącioletni. | dzietne z powoda zbliżającego się roku szkolnego, 
Był on dawniej adwokatem, a po ogłoszeniu re- |Z kwietnych łąk, lasów, żywicą woniejących, z prze- 
publiki zajął stanowisko naczelnego prokuratora | stronnych pól (o dusznej chałupie nikt nie wspo- 
państwa. W ruchu republikańskim brał on udział! mina) wracają do pomieszkań miejskich, które co 


ł fFomaszewski 


tej wsi jest naszą własnością. Ale siedzieć na ko- 
mornem to niekoniecznie rajska rozkosz. 

Rozpoczyna się Życie miejskie, Ojciec idzie „za- 
meldować się* do pracy, a następnie odszukuje 
grono znajomych i przyjaciół, Sypią się pytania, 
które można streścić w jednem pytaniu: „Jakże tam 
aa wai?”  Opałony letnik opowiada ryczałtowo: 
„Jak na wsi. Poszło 300 koron*. Równocześnie 
matka rodziny opowiada ciekawym sąsiadkom o 
wiłegiaturze. Opowiadanie demonstruje okazami su- 
szonych grzybów, topionego masła i konfitur, 

— Napracowałam „się haniebnie — opowiada 
pani, wracająca z kwietnych łąk i borów, żywi- 
cą woniejących — ale mam zapasy na zimę. 

— Ale przynajmniej dzieci użyły — mówi są- 
sladka pierwsza. 

-— Mania chorowała trochę odpowiada pani 
domu. — Zdaje się skutkiem upałów. W izbie było 
duszno aż do omdlenia, chociaż okna i drzwi były 
przez całą noe otwarte. Pray sposobności będąc w 
miasteczku, zaprowadziłam Manię do lekarza. Zba- 
dał ją i powiada: „Trzeba zmienić powietrze”, 
Mówię mu, że jesteśmy przeciużź na wsi, że dzieci 
przez cały dzień są w poln, a tylko w nocy spią 
w izbie. „Chodzi właśnie o tę izbę* — odpowiada 
doktor. Myślę sobie: nie zgadamy się, więc zapła: 
ciłam i odeszłam, 

— Ale zresztą nic się nie stało? — badała dru- 
ga sąsiadka, i 

— Nie, tylko Tadzia kopnęło źrebię, a Julka 
pokąsały pszczoły. Na szczęście skończyło się tylko 
na bola i strachu. 

— Ale można przynajmniej użyć na jedzeniu — 
powiada trzecia sąsiadka. > ' 

. — Z mięsem kiopoi. Można je dostać tylko dwa 
razy na tydzień — mówi pani domu, — Kurczęta 
i nabiał wywożą chłopi do miasta, a miejscowym 
letnikom nie bardzo chętnie sprzedają. To już są 
przemysłowcy, chciwi grosza. 

— Ale zawsze, co wieś, to wieś — zakonklu- 
owala ostatecznie sąsiadka, 

Pani domu podała herbatę z wiejską knkiełką 
i owocami, Tymczasem Tadzio i Julek na dziedzińcu 
dzielili się wrażeniami wiejskiemi z chłopcami ca- 
łej ulicy, Już około północy wrócił do domu ojciec 
rodziny i rozbierając się, dowodził żonie, że nie 
ma jak w Krakowie. 

Obok wracających do domn Krakowian widać 
dużo rodziców, którzy przybywają z prowincji, 
ażeby dla swoich dzieci wynająć „stancyę*, W dzien= 
nikach, na wystawach sklepowych, na bramach, a 
nawet na rynnach pełno wielce zachęcających ogło- 
szeń, ża tam a tam jest wzorowa, a mimo to tania 
stancya dla uczniów, a mimo to nie ma nie trud- 
niejszego nad znalezienie stancyi, Oczywiście taniej, 
a hygienicznej, z wiktem jakim takim. Zawodowy 
właściciel stancyi odgrywa wspaniale rolę filantropa, 
a przynajmniej bezinteresownego przyjaciela mło- 
dzieży, zgnębiony ojciec targuje się rozpaczliwie o 
każdą koronę. Ale są także stancye, gdzie nieza- 
możne rodziny. biorą uczniów i uczenice za tanie 
pieniądze, licząc na to, że im więcej głów, tem 
tańsze życie, Tworzy się wtedy rodzina nie z krwi, 
ale z biedy, mająca pobłażanie dla obopólnych nste- 
rek, W takich stancyach zazwyczaj uczniowie roz- 
poczynają i kończą naukę, wynoszą: jasne wspom- 
nienia z szarej rzeczywistości, O stancyach z forte- 
pianem i „konwersacyą* francuską lub niemiecką 
nie wspominamy tataj. Tam idą ladzie, mogący 
płacić, a takim nie dzieje sią krzywda. 

' Oczywiście kończy się sezon zastoja w handlu 


i przemyśle, Zwłaszcza księgarnie przygotowują się 
de sprzedaży podręczników szkolnych, począwszy 
od czytanki dla szkół normalnych, a skończywszy 


na kiasykach dla wyższych klas gimnazyalnych. 
W sklepach rozmaitego rodzaja rozpoczyna się 


także ruch, powróciły bowiem 'z wilegiatury Zza- 
możniejszo rodziny. Szycie mundarów szkolnych, 
o których tyle mówiono na walnem zgromadzeniu 
Towarzystwa nanczycieli szkół wyższych, odbywa 


się już na wielką skalę, j 

Ale ruch urlopowo-wilegiaturowy jeszcze istnieje, 
Wszakże na wrzesień wyjeżdża z Krakowa spora 
liczba osób, licząc na przysłowiowo piękną jesień 
polską, Nie zawiodą się prawdopodobnie tego roku 
przymusowi i dobrowoini amatoruwie jesiennej wi- 
legiatury, gdyż meteorologowie zapowiadają, że 
wrzesień będzie pogodny i ciepły. Ale spóźniona 


wilegiatura o tyle jest praktyczna, że każdy „iet- 
nik* jesienny — dzisiaj każdy, kto wyjeżdża na 


wieś jest letnikiem bez względu na porę roku — 
liczyć może na pewne względy 28 strony miejsco- 
wej ludności. Łatwiej o tanie pomieszkanie i utrzy- 
manie, co jesc najważniejszą rzeczą, Krajobraz je- 
sienny ma być, jak zapewniają poeci, melancho= 
lijny, ale jesienią po plantach krakowskich space- 
ruje także melancholia, 


Kronika. 


Kraków, 25 sierpnia. 


Pogłoska o zniesieniu zakonu 00. Paulinów. 
Wobec zanotowanej przez „Kuryer Warszawski”, 
a powtórzonej przez kilka pism wiadomości, jakoby 
skutkiem zaprowadzenia w zakonie QQ. Paulinów 
w Krakowie tak zwanej obserwy, członkowie za- 
konu rozjeżdżali się w różne strony, opuszczając 
klasztor, zasięgnęliśmy wiadomości u źródła, gdzie 
upoważniono nas do oświadczenia, że w całem tem 
doniesieniu niema słowa prawdy. Zaprowadzenie 
obserwy w zakonie w niczem nie uszczupliło grona 
zakonnego, które w obecnym składzie liczy 11 
członków, A ; 

Nieprawdziwą jest również wiadomość o rzeko- 
mym zamiarze zniesienia zakonu OO. Paulinów. 

Sprawy sanitarne w Krakowie. Na posiedze- 
niu komiayi sanitarnej, odbytej 24 bm. przedstawił 
fizyk miejski, dr Janiszewski, stan chorób zaka- 
Źnych i środki ostrożności z powodu obawy zawle- 
czenia cholery do miasta. . W dyskusyi omawiano 
sprawę tępienia szczurów, które mogą być rozsad- 
nikami dżumy. Wszelkie Środki celem ich zwal- 
czania są illuzoryczne, dopóki główne ich wylęgar- 
nie, stare kanały, nie zostaną zasypane, a wBzyst- 
kie domy nie będą połączone z nowymi kanałami, 
w których szczury utrzymać się nie mogą. W koń- 
cu uznano jako rzecz konieczną, niecierpiącą zwło- 
ki, budowę szpitala epidemicznego, zakładu desin- 
fekcyjnego, fizolacyjnego i pracowni bakteryolo- 
gicznej. 

Ze statystyki m. Krakowa, Według sprawo- 
zdania miejskiego biura statystycznego ruch ludno- 
ści w miesiącu maja b, r. przedstawia się jak na- 
stępuje: i 

Małżeństw zawarto 77. Urodziło się żywo 398 
(chłopców 194, dziewcząt 204, ślubnych 305, nie- 
ślubnych 93, nieżywo 11). Zmarło ogółem 335. Kra- 
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— 


zowian 245, obcych 90, mężczyzn 163, kobiet 
172. Ze względu na przyczynę śmierci największa 
stosunkowo ilość osób zmarła na choroby dróg od- 
dechowych 69, na gruźlicę 75; następnie na cho- 
roby organiczne serca zmarło 26 osób, na nowo- 
twory 14, 7 na dyfteryę, 2 na koklusz, 4 na odrę 
11 na szkarlatynę, 1 na tyfna brzuszny itd, 

W maju b. r. zaszło w Krakowie 155 wypad- 
ków zachorowań zakaźnych (nie licząc 56 obcych, 
laczonych w szpitalach). Najwięcej grasowała szkar- 
latyna 36 wypadków, poważnie też szerzyła się 
odra 19 wypadków, koklusz 17 wypadków, jaglica 
28 wypadków, dyfterya 14, tyfus brzaszny 8, o- 
spica 13. - 

„Zmian w stanie posiadania realności zaszło 90, 
z czego 75 przez kontrakt kupna. i - 

Na: targowicę miejską spędzono ogółem 9145 
sztuk bydła, z czego 2964 bydła grubego; sprze- 
dano ogółem 9029 sztuk, z czego 2857 bydła gru- 
bego: VW trzech rzeźniach miejskich zabito 11.175 
sztuk bydła, z czego 2651 bydła grabego, cieląt 
4318 ' sztuk, 4155 trzody chlewnej, 51 owiec i 
kóz. 0— 2 zł = m" "p 

‘Z teatru w parku krakowskim. W dzistejszem 
przedstawieniu „Bartosza Głowackiego" (wyjątek 
z „Kościuszki pod Racławicami“) biorą udział prócz 
dyr. Rygiera (w roli lirnika) pp. Czermański, Ta- 
trzański, Orwid, Bienin, Horski, Grabowski, Ga- 
jewska, Miłaszewska i w. i. 

Rolę „Niedzłeli* w „Wozie Drzymały* odggra 
p. Karbowski. Prócz niego wystąpią: pp. Grabo: 
ska, Turski, Orwid, Dębowicz, Bienin i inni. 

Zapasy atletów w Krakowie. Przez kilsanaście 
dni we wrześniu odbywać się będą w budynku cyr- 
kowym na Błoniach wielkie zapasy atletów. Przy- 
będą na powyższe zapasy najsłynniejsi siłacze świa- 
towi. Wezmą w nich udział także obaj Oyganiewi- 
cze. Młodszy z nich, Władysław, mimo krótkiej ka- 
ryery zapaśniczej, zdobył już także opinię bardzo 
dzielnego siłacza i zapaśnika z wislką przyszłością. 
Zbyszko - Cyganiewicz wrócił niedawno z Ameryki, 
zarobiwszy tam swojemi występami skromną gnm- 
kę... miliona koron. ' ip | 

Pobicie. Dzisiaj rano o godzinie 4 zgłosił się ua 
fitoi ratunkowe robotnik z Białego Prądnika, 
Maryan Wulek, zmasakrowany i poraniony pog?o- | 
wie. Rany otrzymał w bójce z towarzyszami. Po- 
gotowie zaopatrzyło go. w 


Z kraju. 


Narodowi demokraci przeciw namiestnixowi. 
„Kuryor Lwowski“ donosi: 

Z okazyi licznego zjazdu delegatów Kółek roln. 
z całej Galicyi, narodowi demokraci urządzili w 
Przemyślu zebranie poufne (zaproszenia rozdawano 
w sali Sokoła i podczas obiadu na zamku), na któ- 
rem uchwalili następującą rezolucyq: 

„Zebranie demokratyczno-narodawe w Przemyślu 
przy udziale przybyłych na zjazd Kółek rolniczych 
delogatów — wyraża przeświadczenie, że dla stwo- 
rzenia przeciwwagi szerzonemu przez system rzą- 
dowy zepsnciu całego naszego życia pub'icznego — 
konieczne jest jak najenergiczniejsze zajęcie się 
poprawą gospodarki gmin tak wiejskich, jak miej- 
skich, oraz rad powiatowych, * 

Przemawiali na tem zebraniu p. Grabski i ka. 
Stojałowski, którego hucznie oklaskiwano, 

Obcy kapitał w naszych zdrojowiskach. W 
ostatnim numerze „Naszych zdrojów* czytamy: 

Kapitały czeskie do naszych zdrojowisk tornją 
sobie zwolna drogę, wyprzedzając pod tym wzglę- 
dem kapitały własne krajowe. Już od r. z., gdy 
lwowska Kasa oszczędności odmówiła gminie De- 
latyn kredytu w sumie 40.000 koron na budowę 
łazienek, wszedł tam kapitał czeski w podwójnej 
a nawet potrójnej wysokości, w doskonałem opro- 
centowaniu z rękojmią hipoteczną gminy, 

Obecnie, jak nam donoszą, większy kapitał czes- 
ki ma zaangażować się w zdrojowiska w Rabce 
drogą wielkiego konsoreyum o kilkumilionowych 
funduszach, 

Fakty te świadczy najlepiej, jak oceniają nasze 
zdrojowiska kapitały obce, wśród których nie brak 
też i niemieckich, na szczęście — jak dotąd — 
odpartych zwycięsko w usiłowanych jeszcze z. r. 
zakupnach dwu naszych zdrojowisk. Wobec jednak 
silnej konkurencyi iawazyjnej kapitału niemieckie- 
go z czeskim do naszego kraju, można być przy- 
gutowanym na dalsze zakusy tego pierwszego, przed 
którym zawczasu przestrzegamy. 

W każdym razie dokonane w ostatnich czasach 
cztery większe transakcye o zdrojowiska krajowe 
i zamierzona — oprócz Rabki — jeszcze tran- 
sakcya szósta (o znana nam zdrojowisko), wreszcie 
rozpoczęte zabiegi o utworzenie Towarzystwa akcyj- 
nego, dla jednego z większych sanatoryów, świad- 
czą najlepiej o większym rachu w dziedzinie zdro- 
jownictwa krajowego i większem zainteresowaniu 
się dla niego kapitału, wietrzącego nową w niem, 
rentowną dla siebie lokacyę, ' 

Z Zakopanego donoszą: W kilku dziennikach 
pojawiła się kaczka dziennikarska o zamierzonej 
budowie „Kurhansu* w Zakopanem na posiadłości 
prof. dra Ignacego Baranowskiego. Tymczasem 
sprawa nie tak się przedstawia. P, Szczeniowski 
z Ukrainy nabył całą posiadłość od prof. Baranow. 
skiego i przystępuje do budowy pałacyku dla swej 
rodziny, 

Panna Weisberg, która — jak donieśliśmy — 
wybrała się onegdaj w towarzystwie na Krzyżne, 
a odłączywszy się od wycieczki, zabłądziła, gdyż 
nie znała drogi powrotnoj, wróciła wczoraj po trzy- 
dniowem błąkaniu się do Zakopanego. 

Z Krynicy piszą nam: Namiestnik dr Bobrzyń- 
ski postanowił powiększyć łazienki mineralne w 
Krynicy o 52 kabiny i zatwierdził plany architek- 
ty zarządu p. Wsroczewskiego na budowę pierw- 
szego piętra ponad dzisiejszy całym gmachem par- 
terowym. Dobadowa ta rozpocznie się ju% tej je- 
sieni, tak że na rok przyszły już na Sezon pierw- 
szy oddana będzie do użytku, Wobec tego, Zarząd 
zdrojowy i Komisya zdrojowa otrzymają nowe po- 
mieszczenie, gdyż dzisiejsze oddane będzie do prze- 
róbki na kabiny kąpielowe. 

Z Myślenic piszą nam: „Chochlik warszawsko- 
łódzki* znany ze swoich występów, przybywa do 
Myślenie i w niedzielę 27 b. m. urządza w sali 
misjscowego „Sokoła“ przedstawienie, na które 
złożą się wyborowe części artystycznego kabaretn, 
Po przedstawieniu, które rozpocznie się 0 1/28 wiecz,, 
arządza komitet zabawą taneczną. Część obchodu 
przeznaczona na wykapao domu Kościuszki w So- 
larze, : 1 

Nowy Sącz, 24 sierpnia, (Pożar, — Z „So- 
koła*.) Wczoraj w nocy wybnchi na Przetakówce 
pożar. Ogień powstał w stajni i przerzncił się 
szybko na staropolski dworek p. Kazimierza Mi- 
czyńskiego, profesora akademii w Dublanach, który 
właśnie bawił w Przemyślu na zjeździe Kółek rol- 
niczych. Gdy miejska straż ogniowa rozpoczęła ak- 
cyę ratunkową, Śpiące panie i dzieci sądziły w 


= 
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pierwszej chwili, że mają do czynisnia » Landy” 

tami. Tymczasem -ogień trawiący wszystko “we? 
wnątra, a na zewnątrz piawie niewidoczny, prze: 

Żarał już sufity. 

Spłonęły doszczętnie stajnie, szopy z powozami 
i piękny staropolski dworek. Z inwentarza spaliły 
się trzy świnie. Straż ogniowa pracowała od go 
dziny 1 w nocy do godziny 9 rano. 

W tutejszym „Sokole* z nowym rokiuwu szko: 
nym zachodzą pewne zmiany. Stanowisko naczel- 
nika „Sokoła“ zajmie p. Ałam Bieda z Krakowa. 
P. Andrzej Langer, przemęczony długeletnią wy 
czerpującą pracą, zrzekł się tych obowiązków. 

Rzeszów, 24 sierpnia. (Zmiany w sądzie. — Po: 
siedzenie Rady miejskiej. — Antomobile) 

Prezydent sądu, radca dworu Seidl, opuścił już 
Rzeszów, a urzędowanie objął po nim radca dworu 
Dobrowolski. Radca sądu wyższego, Józef P a- 
nek, powołany został do Wiednia na stanowisku 
inspektora sądowego. Starsz/ prokurator dr Wy: 
rwalski ma zostać prezydentem sądu w Nowym 
Sączu, a na jego miejsca ma przyjść z Krakowa 
prokurator Snummer-Brason, 

Po diuższej przerwie odbyło się posiedzenie Ra- 
dy miejssiej w dnia 22 b. m. Po załatwieniu kil 
ku drobniejszych spraw, przystąpiono do obrad nad 
kwestyą drugiego dojazdu od ulicy Grottgera do 
głównezo dwerea kolejowego. Ministeryum kolei, 
dopiero teraz, po npływie kilku lat od chwili, gdy 
sprawa ta, wielkiej doniosłości, była traktowaną 
przez osobną komisyę na ten cel utworzoną, wy- 
stosowało za pośrednictwem dyrekcyi! kolejowej w 
Krakowie zapytanie, czy miasto zechciałoby ewon- 
tnalnie przyczynić się do wyknpna potrzebnych 
gruntów. Po dłuższej dysknsyi, ze względu na wiel- 
kie koszta, jakie pociąznęłoby za sobą wykupno 
tych gruntów, rada przychyliła się do wniosku od- 
mownego, postawionego przez magistrat. Następnie 
Rada udzieliła przedłużenia- uriopu burmistrzowi 
drowi Jabłońskiemu, który, jak sobie wszyscy mó. 
wią głośno na ucho — z arlcpu tego ma przejść 
proste w dobrze zasłużony stan spoczynku... 

Miasto nasze staje się coraz więcej postępuwem 
Mamy już dwa antomobilewe połączania z sąsied 


"niemi miasteczkami Sokołowem i Tyczynem. Rzecz 


ta bardzo na czasie, ukróci się bowiem w ten spor 
sób wyzysk i butę właścicieli fiakrów, którzy czę- 
stokroć za bardzo mizerną- dryndę, zaprzężoną w 
szkapy z przyschniętemi bokami, żądają wprost 
śmiesznego wynagrodzenia za kurs do wspomnia- 
nych miejscowości. 

Z ruchu oświatowego na wsi. Z Siedlec w 
pow. nowosądeckim piszą nam: Dzięki energicznej 
i pełnej zapału pracy okolicznego nauczyciełstwa 
ludowego, Siedlce i oxołiczne wsie podnoszą się 
bardzo szybko pod względem oświatowym, Dość 
wspomnieć, że taka wieś, jak Siedice, zdołała ze 
składek, zebranyct wśród - chłopów, wybudować 
wspaniały dom ludowy, mający obszerną salę na 
przedstawienia amatorskie, zabawy i koncerty — 
bo we wsi jest orkiestra dętych instrumentów — 
oraz szereg ubikacyj, w których znajdą pomieszcze- 
nie Kółko rolnicze, kasa Raiffeisena i czytelnia 
T, S, L. Wielką zasługę około budowy tego domu: 
ma bardzo energiczny ks. wikaęRynsz Antoni Kania 
W ubiegłą niedzielę odbyło ai tym domu ludó+ 
wym przedstawienie amatorskie. Odsgrano „Nikt 
mnie nie zna“ Fredry i „Okrężne* Korzeniowskie= 
go. Przedstawienie wypadło bardzo dubrze, a trzeba 
zaznaczyć, że w tej wsi przedstawienia amatorskie 
nie są wsale nowością. Nie ulega kwestyi, że Dom 
ludowy stanie się dla Siedlse i dla całej okolicy 
ważną placówką oświatową, świadczącą najlepie; 
co mogą zrobić na wsi jednostki inteligentne, ener 
giczne, a przejęte ideą, 

Następca tronu w Przemyślu. Koresponżent 
nasz don>si: Jak dowiadują się z dobrze poinfore 
mowanej strony - w czasie od 3 do 12 września 
bawić będzie w „Przemyślu główna kierownictwo 
tagorocznych manewrów z następcą tronu arcy« 
księciem Franciszkiem Ferdynandem na czele. — 
Pobyt ‘arcyksięcia będzie miał charakter czysto 
wojskowy. ` " ma i 

Wystawa piśmiennictwa polskiego. Z Prze- 
myśln piszą nam: Podczas Kongresu Maryańskiego 
w Przemyślu będzie otwarta wystawa piśmienni« 
ctwa polskiego. Towarzystwo im, Piotra Skargi we 
Lwowie, urządzające tę wystawę, weszło w poro- 
zumienie z wszystkiemi firmami katolickiemi w 
kraju, które nadesłały po dwa egzemplarze ze 
swoich wydawnictw, W ten sposób znajdą się tam 
wszystkie działy literatury naszej, począwszy od 
belletrystyki, a skończywszy na poważnych dziełach 
naukowych z całego zakresu wiedzy. Wystawa ta 
będzie później urządzona we wszystkich większych 
miastach Galicyi. 

Nowe gniazdo sokole. Z Mościsk piszą nam 
Dnia 20 b. m. odbyło się w gminie Paikut w poe 
wiecie mościskim poświęcenie gmachu włościańskie: 
go Sokoła. Aktu poświęcenia dokonał ks. infułat 
Federkiewicz z Przemyśla. Przybyły liczne druży= 
ny sokole z Przemyśla i Moś'isk. Przemawiali: ks 
Federkiewicz, prezes miejscowego gniazda Filip, 
radca szkolny Grzędzielszi z Przemyśla, radca są" 
dowy Łukowski z Mościsk i miejscowy ks, kanonik 
Szurek, Następnie odbyły się ćwiczenia sokole, pos 
czem odęgrano „Łobzowian* Anczyca, 

Trojaozki. Z Dobromila donoszą: W wiosce * 
Haczka koło Dobromila karczmarka tamt., Ryfka 
Schulberg, powiła przed kilkoma dniami trojaczki, 
a mianowicie 2 dziewcząt i 1 chłopca, Dzięci i 
matka mają się dobrze, 


Z Krói. Polskiego. 


Z Warszawy. (Handel żywym towarem, Ujęcie 
zbiegów z więzienia mokotowskiego) 

Do krawcowej żydowskiej z nl. Pawiej chodziła 
do szycia młoda Dwojra, zamieszkała we wsi Po 
wązki razem z dwiema siostrami, Perlą i Fajgą. Bra 
ta mają one w Ameryce, Ze szwaczką zapoznał się . 
starszy żyd, który jej powiedział, że wraca z Ame. ' 
ryki, gdzie widział się z ich bratem oraz z bardzo 
bogatą ciotką, zamieszkałą w Kalifornii, którzy 
zapraszają właśnie trzy siostry do siebie. Te nic 
nie wiedziały o ciotce, ale po niejakim czasie naĝ- 
szedł list z Ameryki z kartami okrętowemi i pies 
niędzmi na wydatki w podróży. 

Siostry jednak w porę: dowiedziały się, że ów ` 
Żyd w starszym wieku jest znanym handlarzem 
Żywym towarem i Że był on już w tych „interes 
sach* 23 razy w Kalifornii. Co gorsze jednak, są 
poszlaki, że w tym „handlu* brał udział rodzony 
drat z Ameryki owych trzech żydówek. 

W gminie Ożarów, odległej o trzy mile od War 
szawy, napadło wczoraj trzech bandytów na prze 
jeżdżającego Żyda, a nie dostawszy odeń pienię- 
dzy, których żyd nie miał, poranili go ciężko no: 
żami, poczem uciekli. Przypadkiem idący szosą 
dwaj strażnicy rzucili się w pogoń za nimi i are- 
aztowali dwóch, Hoczyńskiego i Balosińskiego, Jak 
się okazało, byli to więźniowie, skazani na ciężkie 


LAMPY, naitowe i spirytus, ŚWIECZNIKI elektryczne, SER- 
WISY porcelanowe, SZKŁO stołowe luksusowe, WAZONY, 
u wylotu ul. Grodzkiej, Nr tel. 1148. FIGURY terrakotowe, SREBRO Christolla, HERBATA chińską, 


riątck 25 Sierpnia Isla 


roboty, którzy onegdaj uciekli z więzienia mokotowe 
skiego. Trzeci zdołał umknąć. 

Odwołanie wystawy wskutek upałów. Z Kali» 
Bza donoszą: Z powodu niebywałej sugzy, która 
doszczętnie zniszczyła jarzyny i owoce, oraz wy- 
paliła pastwiska, zarząd Tow. rolniczego w Siera- 
dzu odwołał wystawę, którą miała się odbyć 5 
września. ź Aao 

Prawosławni w Chełmszczyźnie a kolej To 


sowcj szkoły męskiej w Mielcu; Józefa Strzelec- 
kiego nanczycielem; Olgę Skowrońską 1 Amelię 
Pietschównę, nauczycielkami 5-klasowej szkoły w 
Jazłowcu; Mikołaja Mazura nauczycielem; Amelię 


Fiseherównę i“ Małkę Beorównę, nauczycielkami 
5 klasowoj szkoły w Łyśca; Wojciecha Klimczaka, 
nauczycielem kierującym 4-klasowej szkoły w Osta- 


-|piu; Michała Skorupskiego, nauczycielem kierują- 


cym 4-klesowej szkoły w Przecławiu; ka. Franci- 


maszowska, Pisma warszawskie donoszą: Chełm-|szka Dębowskiego, nauczycielem religii rzymsko- 
skie bractwo prawosławna, dowiedziawszy się, że | katolickiej 4-klasowej szkoły męskiej w Niepoło- 


jenerał-gubernator warszawski przedstawił wnio- 
sek o budowę kolei w gnbernii lubelskiej, zwróciło 
się do prezesa ministrów z memoryałem, w któ- 
rym prosi, aby zaprojektowana kolej w całości zna- 
‘azla się w przyszłej gubernii- chełmskiej i w ża” 
den sposób nie łączyła się z Lublinem, u to z tego 
powodu, że w takim razie gubernia chełmska w 
dalszym ciągu będzie ciążyła ekonomicznie i kni- 
turalnie ku Lublinowi, a stąd ku całemu Królestwu 
Połskiemu. 

Naito bractwo prosi, aby przyszła koiej była 
rządowa I aby do budowy jej przyjmowano robot- 
ników tylko miejscowych prawosławnych, co pod- 
niosłoby materyalny stan tej ludności. — Bractwo 
również żąda, aby wszyscy oficyaliści kolejowi byli 
prawosławni, „pochodzenia miejscowego, co wytwo- 
rzyłoby średnią inteligencyę rosyjską, której brak 
szkodiiwie odbija się na ludności prawosławnej, 

Za kaplicę. Ksiądz Miłaszewicz z Rubieżowicz 
w gub. mińskiej skazany został przez władze ga- 
bernialne na 50 rb. grzywny za zbudowanie tam 
ooz pozwolenia kapliczki, 


Ze Świata. 


Z zaboru pruskiego. Dziewięć wivców 
polityczno-oświatowych zapowiedziano na 
Sląsku Górnym w nadchodzącą niedziełę, o ile po- 
licya udzieli pozwolenia, 2 

Bankruetwo teatru niemieckiego w Gnieznie. 

"Jak donosi „Lech“, smnutnie skończył sią sezon 
tamtejszego niemieckiego teatru letniego. Aktorzy 
tarzucają dyrektorowi, że ich -w haniebny sposób 
wyzyskiwał, dyrektor zarzuca aktorom, że dopu- 
szczall się na nim wymuszania. Epilog tego sto- 
gunku był taki, że aktorzy obili dyrektora, a dyrek- 
tor zamknął teatr. ; 


micach; Stanisława Sieradzkiego, nauczycielem 
4-klasowej szkoły pospolitej męskiej, połączonej ze 
szkołą wydziałową im, Kopernika w Kołomył; Zo- 
fig Chmnrzankę,. Jadwigę Broszkiewiczową i Jad- 
wigę Lampecką, nauczycielkami 4-klasowej szkoły 
żeńskiej im. Orzeszkowej w Nowym Sączu; Esterę 
Lenzównę, nauczyciełką 4-klasowej szkoły w Poto- 
ku złotym; Małgorzatę Topolińską, nauczycielką 
4-klasowej szkoły w  Komorowicach; Franciszka 
Milówkę, nanczycielem; Eugenię Swobodową i Ka- 
rolinę Milówkową nauczycielkami czterokiasowej 
szkoły w ID brówce niemieckiej; Bronisława Go- 
dzińskiego nauczycielem 4-klasowej szkoły w Cię- 
clnie; Grzegorza Juryńca, nauczycielem 4-klasowej 
szkoły w Babinie; nauczycielami kierującymi sz%ół 
9-kl.: Aieksandra Czechowicza w Wistowej; Eusta- 
chego Budzynowskiego w Boriatynie; Władysława 
Kotowicza _w Bouszowie; Władysława Alberta w 
Szczytowcach; Augusta Werbacha w Sielcu; Wło- 
dzimierza Bnkaczewskiego w Zawała; Jana Materę 
w Przybysławicach; Mikołaja Hryniocha w Miiaty- 
nie starym; Emila Ostafijczuka w Żyźnomierzu; 
nauczycielkami szkół Z:klasowych: Helenę Natkow- 
ską w Makowiska; Julię Albertową w Szczytow- 
cach; Olgę Zełeną w Rudańcach; Władysławę Ła- 
zowską w Horodysławicach; Ludwikę Bajborówną 
w Bobrowej; Henrykę Niowrzałkiewiczównę w Ho- 
rodyszczu królawskiem; Emilię Mędrakównę w Pust- 
kowie; Władysławę Deckową w Mszanie; nauczy- 
cielami i nauczycielkami szkół l-klasowych: Jana 
Derkacza w Zuszycach; Ludwika Kisilewicza w U- 
Iwówku;, Tadeusza Borusiewicza w Klasowie; Mi- 
kołaja Kowala w Wyżłowie; Mikołaja Putykiewicza 
w Kościelnikach; Zacharyasza Kajetanowicza w Kra- 
snej; Jana Zborowskiego w Niegowcach; Horosława 
Rożańskiego w Jatwięgach; Jana Lorzenlowskiego 
w Spasio; Ludwikę Jaśkiewiczównę w Paszowej; 


Katastrofa w kościele. W kościele katolickim | Kazimierza Hołyszewskiego w Dydiatyczach; Ja- 
w Binlewie w Poznańskiem podczas nabożeń |na Hausucra w Borku wielkim; — przeniosła: 
stwa w niedzielę zawalił się chór, wskutek czego |Sarę Andermanównę, nanczycielkę czteroklasowej 
kilkadziesiąt osób odniosło rany. Organista zmarł | szkoły w Jazłoweu, na równorzędną posadę do 5- 
po kilku godzinach. Ksiądz przerwał mszę Świętą | klasowej szkoły w Jazłowcu; Mieczysława Fialę. 
i zamdlał przy ołtarzu, Kilkanaście osób waiczy | nauczyciela kierującego 2-klasowej szkoły w Rzę- 
ro śmiercią, śnie polskiej, na równorzędną posadę do 4-kłaso- 

Nowa gazeta polska na obozyżnie. W Lipsku | wej szkoły w Rzęśnie polskiej; Gustawa Herglotza, 
wychodzić będzie od 1 stycznia 1912 roku pod|nauczyciela kierującego 2-klasowej szkoły w Bncz- 
redacyą p. Antoniego Brejskiego trzy razy w ty-|kowicach, na równorzędną posadę do 4-klasowej 
godnia pismo pod tytułem: „Gazeta Lipska“, szkoły w Buczkowicach; Helenę Ułrichównę, na- 

Oryginalny transport chorej do szpitala. Pi-|uczycielkę 1-klasowej szkoły w Kosteniowie, na 
sma poznańskie doroszą z Chojnic: ; równorzędną posadę do szkoły w Jarhorowie; Wła: 

Jakiś człeczyna z Chojnie stanął na dworcu z wiel- | dysławę Dockową, nauczycielkę 2-klasowej szkoły 
ką paką owiniętą w płótno I starał siq wsunąć |w Mszanie, na równorzędną posadę do 4-klasowej 
pakę do wagonu. Zadziwieni wielkością bagażu wi- | szkoły w Strzeliskach nowych. p . 
dzowie poczęli się śmiać na głos, gdy nagle ujrzeli Rada szkolna krajowa wyłączyła; gminę Opala- 
wystającą z paki nogę ludzką, Okazało się, że człe-|ną, w okręgu nowosądeckim, z zakresu szkolnego 
czyna w ten sposób chciał zawieść do szpitala |w Gołkowicach polskich 1 wcieliła ją do związku 
rwą żonę, chorą na ślepą kiszkę. szkolnego w abonia; gminę Krzywe, w okręgu 

Wydalenie 400 akademików. Jak donoszą do |cieszanowskim, z zakresu szkolnego w Podemszczy- 
„Rieczy* z Moskwy, kancelarya tamtejszego uni-|źnie i zorganizowała osobną l-klasową szkołę w 
wersyteta już wypotowała spis studentów, mają- | Krzywem; zorganizowała t-klasowe szkoły ludowe: 
sych być wydalonymi na podstawie znanego roz- |w Dubaniowicach, w okręgu rudeckim; w Brzeznej 
porządzenia ministra oświaty, Kasso, o usuwaniu |na przysiołka „Litacz*, w okręgu nowosądeckim; 
tych studentów, którzy studyują dłużej niż 6 lat. | przekształciła: 3-kiasową szkołę wydziałową Żeńską 
Akademików takich jest na moskiewskim nniwer- | połączoną z 4-klasową szkołą pospolitą w Podgó- 
sytecie obecnie 400. Rozporządzenie to będzie wpro- |rzu na B-klasową szkołę wydziałową żeńską połą- 
wadzone w Życie, pomimo, że wszystkie wydziały, | czoną z 4-klasową szkołą pospolitą; 1-klasową szkołę 
prócz prawniczego, kategorycznie wypowiedziały się | w Ciężowie, w okręgu stanisławowskim, na 2-kla- 
przeciwko temu, SOWĄ, 

Cholera w Rosył szerzy sią coraz bardziej i| Z kalendarza. W piątek 26 sierpnia: Ludwika kr. 
w miejscowościach nawet do tej pory słabo przez i Patrycyi p. w.; w sobotę = sierpnia: Zefiryna r. 
nią nawiedzonych przybiera charakter epidemiczny. | | Pa BĘLWNENAE 20 sierpyfać óroa NE, 
W (Carycynie nad Wołgą, jak donosi wczorajsza) wschód ułońca dnia 25 sierptla o godzinie 4 m. 46, 
„Riecz*, w ostatnich dwóch duiach zachorowało na RO godzinie 6 min, 89; długość duia godzln 18 
cholerę 20 csób, zmarło 4. pay k mz 

Zatonięcie parostatku. Rządowy parostatek na Fana BO RYSY Gz i Kabat 
Wołdze „Kuryer“, transportując piasek, czerpany | nosił się, 
£ dna rzeki za pomocą dragi koło m. Carycyna, Dnia 26 sierpnia o godzinie 7 rano stan barometra 
przewróci się (l) i zatonął; utonął maszynista. 7438 mm,, termometru 14'6 C.; wiatr północno-wscho- 


i = SĘ dni. 
Katastrofa kolejowa. Na stacyi kolejowej Bez- Repertoar teatru miejskiego im. Słowackiego 
sergienowka koło Kkaterynosławia nastąpiło zde- 


: ) w Krakowie, ' 
rzenie dwóch pociągów osobowych; 12 podróżnych W sobotę: „Noc listopadowa“. 
jest ciężko rannych. W niedzielę: „Paweł I“. 
Samobójstwo lekarza. W Moskwie odebrał so-| W poniedziałek: „Wesele, 
bie życie prymaryusz szpitala sołdatenkowskiego dr| We wtorek: „Tamten“, 
Llubowicz. Znaleziono go nieżywym w łóżku, a obok 


We środ: „Wielki Fryderyk“, i _Okrężne” 
niego pustą flaszeczkę 1 strzykawkę, — Widocznie Mor tzitnatok: p Warszawianka" © n-i? ; 
wstrzyknął sobie jakąś tracizńę, 


Teatr w Parku Krakowskim. 

W piątak: „Bartosz Głowacki" i „Wóz Drzymały" 
4 prologiem, 

W sobotę: „Teściowa oniemiała*. ; - 

W niedzielę po południu: „Bartosz Głowacki“ i „Wóz 
Drzymały” z prologiem; wieczór: „Teściowa oniemiała* 

W poniedziałek: „Irowoderskie zuchy*, 

We wtorek: „Teściowa oniemiała*, 


Zmarli: 

Marya 1° Rogalska 20 Reneltowa, oby- 
watelka miasta Krakowa, zmarła 23 b, m. w Kra- 
kowi, przeżywszy lat 70. 


Mianowania i przeniesienia w szkolnictwie. 
Rada szkolna krajowa zatwierdziła rzeczywistych 
nanczycieli Bertiego Ameisena szkoły realnej w Śnia- 
tynie, Osiasa Rosego w gimnazyum w Buczaczu i g 
Zdzisława Wilusza w gimnazyum w Bochni w za-| * Dyrekcya kolel państwowych w Krakowie 
wodzie nauczycielskim i nadała im tytuł profe- |ogłasza sprzedaż starych materyałów, nagroma dzo- 
gora; zamianowała ks. Józefa Procia, zastępcę nau- |nych w magazynie w Nowym-Sączu, a mianowicie: 
cByciela religii grecko-katolickiej w szkole realnej | starej Żelaznej blachy, rur, drutu Żolaznego i Sta. 
w Sniatynie, rzeczywistym nauczycielem religii gr. |lowego, stali, ołowiu, drutu miedzianego, mosiądzu, 
kat. w tym zakładzie. miedzianych wiórów etc. Oferty wnosić należy naj- 

Rada szkolna krajowa zamianowała w szkołach | dalej do dnia 15 września 1911. Bliższych infor- 
ludowych: Eisiga Huchmanna nauczycielem religii |macyj udziela Izba handlowa i przemysłowa w 
izraelickiej G6-klasowej szkoły wydziałowej żeńskiej | Krakowie. 
imienia św, Scholastyki w Krakowie; ks. Szymona| * Dostawy. Dyrekcya kolei państwowych w Sta- 
Biłońskiego nauczycielem religii grecko-katolickiej | nisławowie ogłasza rozprawę ofertową na dostawę 
-klasowej szkoły wydżiałowej żeńskiej, połączonej | wyrobów miedzianych, metalowych i blacharskich. 
z 4-klasową szkołą pospolitą w Brodach; ks. Wło- |Oferty wnosić należy najdalej do dnia 20 września 
dzimierza Płaszowieckiego nauczycielem religii gre- |b. r. Bliższych informacyj udziela Izba handlowa 
cko-katolickiej 3-klasowej szkoły wydziałowej mę |i przemysłowa w Krakowie, 
skiej, połączonej z 4- klasową pospolitą w Złoczo-| * Nieurodzaj w Rosyl. W obszernym kraju ko- 
wie; Otylię Rabinowiczównę; nauczycielką 3-klaso- | zaków Dońskich, o ziemi nadzwyczaj urodzajnej, 
wej szkoły wydziałowej Żeńskiej im. ces. Elżbiety | który wywozi zwy kle dużo zboża w tym roku po- 
w Krakowie; Michała Komanowskiego, nauczycielem | dług obliczeń oczekiwany jest wielki nieurodzaj. 
6-klasowej szkoły męskiej w Haliczu; Mojżesza Ad- |Z ogólnej przestrzeni zajętej pod uprawę abóż — 
lera, nauczycielem religii izraelickiej 6-klas. szkoły |5,642.000 dziesięcin (11 milionów morgów) na 
żeńskiej w Leżajsku; Jurę Leiblównę, nauczycielką | 2,615.000 dziesięcinach zboża albo zupełnie zgi- 
6 - klasowej szkoły żeńskiej w Skałacie; Jadwigę nęły, albo obrodziły bardzo marnie. W niektórych 
Grossównę, nauczycielką 6-klasowej szkoły żeńskiej | okręgach zbiory wyniosą zaledwie 16 do 35 proc. 
w Leżajska: Jakóba Cetnera, nauczycielem kierują- | urodzaja normalnego. 
cym B-klasowej szkoły męskiej w Podwołoczyskach; 
Sylwestra Głogoszewskiego, naucz. kierującym 5-ki. 
szkoły w Kleparowie; ks. Alfonsa Bielenina, nau- 
czycielem religii rzymsko-katolickiejj Maryę Wa- 
żankę i Leonię Starosolską, nanczycielkami 5-kla- 
sowej szkoły na Półwsiu zwierzynieckiem w Kra- 
kowie; ka, Jana Skorobohatego, nauczycielem religii 
grecko-katolickiej 5-klasuwej szkoły maskiej w Ży- 
daczowie, Piotra Jasińskiego, nauczycielem 5-kla- 


% Pierwszorzędna Cukierni 


w Krakowie, w Sukiennicach 


Dział ekonomiczny. 
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iż, Gabrysiska, Krzysztofory 
Kraków, Wynajmuje i sprzedaje pierw: 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
aie i pianole za gotówką lub na spiaty nawet 
dwndziestomiesięczne, Instrumenty używane od 
cen najniższych, 


NO WarREFORWA 


Kronika lwowska. 


: Lwów, 25 zierpnia. 


Duchowieństwo ruskie przeciw biskupowi 
Chomyszynowi. Ze Lwowa telefonują nam: W Sta- 
nisławowie odbędzie się wkrótce wiec duchowień- 
stwa ruskiego, skierowany przeciw biskupowi ru- 
skiemu w Stanisławowie, ks. Chomyszynowi, 7 

Na wiecn tym omawianą będzie sprawa celibatu, 
który biskup Chomyszyn chce narzucić duchowień- 
stwa ruskiemu, (Patrz dzisiejszy poranny numer 
nNowej Reformy", Przyp. Red.). Wśród duchowień- 
stwa ruskiego panuje ztego powodu ogromne wzbu- 
rzenie przeciw. biskupowi Chomyszynowi. r 

Z operetki lwowskiej. (Premiera „Pięknej Ri- 
zetty* Falla.) We środę ujrzeliśmy wreszcie na 
scer le lwowskiej premierę „Pięknej Rizetty* Leo- 
ną Falla. Nowa operetka sympatycznego ze wszech 
miar kompozytora (jest on Lwowianinem z rodu, 
synem kapelmistrza dawnej lwowskiej orkiestry 
miejskiej) przedstawia się weale zajmująco, a cho- 
ciaż wesołość jej daleką jest od pornografii, pobu- 
dza miejscami do szczerego Śmiechu. Przyczynia 
się do tego wielce libretto pióra znanej spółki ope- 
retkowej pp. Willnera 1 Bodańskiego, oparte na 
tle historycznem i muzyczna ilustracya p. Falla 
dowcipna i zręczna, jakkolwiek nie obfitująca wielce 
w melodye. i 

Dowcip muzyczki do „Pięknej Rizetty* tkwi 
tym razem w instramentacyi przeważnie. bardzo 
barwnej i lustrującej przepysznie akcyę, rozgrywa- 
Jącą się na scenie. Szczególnie umiejętnie wyzy* 
skał Fall instrumenty dęte, których figury nie- 
które na przykład fagotu, nawet laików pobudzić 
muszą do szczerego Śmiechu, Í 

„Piękną Rizettę* wystawiono efektownie 
względem kostynmowo-dekoracyjnym, 
pod względem reżyseryi i wykonania. 

Z wykonawczyń na planie pierwszym stanęły p 
Kliszowska i Miłowska, Pierwsza jako księżniczka 
Margot stylowością postaci, grą i Spiewem pełnym 
finezył zmuszała do ustawicznych oklasków, — 
druga, jako przedstawicielka tytułowej partyi, wy- 
zyskała ją z humorem sobie właściwym. 

Z mężczyzn wyróżnili się pp.: Mueller (król 
Burgundyi), Kuligowski ruchliwy i pomysłowy, jak 
awykle, oraz pp. Kaden i Zaremba, tworzący nle- 
złą dwójkę humorystycznych władców Akwitanii. 
, Premierą „Flęknej Rizetty* dyrygował spraw- 
nie p. Leszczyński, dotychczasowy korepetytor tea- 
tru miejskiego. 3 = Debar. 

Sprawa mordu przy ul. Długusza. Aresztowa- 
ny w niedzielę pod zarzutem mordu Julian Hanicz 
został już odstawiony do sądu. Akta śledcze tej 
sprawy pozostają jednak jeszcze na policyi, nie 
zostały bowiem jeszcze zmundurowane. Tak więc, 
jak jest na razie, śledztwo wcale nie jest prowa- 
dzone, z chwilą bowiem, gdy zbrodniarz odstawio- 
ny jest do sądu, śledztwo przechodzi,z rąk policyi 
do sędziego Śledczego. Ponieważ tem jednak nie 
ma jeszcze aktów, nie może więc śledztwa konty- 
nuować, © = daii w a > 

Przez cały czas pobytu Hanicza w aresztach 
przesłuchiwał go całemi godzinami komisarz Pisar- 
ski, zamykając się z nim w kancelaryi aresztów, 
bądź też każąc go przeprowadzać na policyę. Z Ha- 
nicza nie nie zdołano wydobyć; mimo to prowa- 
dzący śledztwo jest dobrej myśli i jest przekona- 
ny, że na podstawie zabranych przez siebie poszlak 
dość dostarczy materyału sędziemu śledczemu dla 
rozwikłania tej ciemnej sprawy. 

Hanicz zachowuje elę ciągle z jednakowym hu- 
morem i brawurą i w dalszym ciągu pokpiwa z o- 
toczenia. Z przeniesienia z aresztów policyjnych 
do więzienia jest bardzo zadowolony. 

Policya jest jaż przekonaną, Że ów areszto- 
wany pod zarzutem zamordowania dozorcy domu 
Bieniasza, Hanicz, jest rzeczywiście jego mordercą. 
Udało się obecnie wykazać, że łuski znalezione 
przy zwłokach Bieniasza, pochodzą z nabojów re- 
wolwerowych, jakich zawsze używał Hanicz, 

Ponadto stwierdzono, że Hanicz usiłował zamor- 
dować przed kilku tygodniami komisarza policyi 
Kandrika, w czasie obławy policyjnej, 

Włamanie do cerkwi we Lwowie. Telefonują 

nam: Dziś w nocy dokonano śmiałego rabunku w 
cerkwi Bazylianów przy ulicy Żółkiewskiej. Złodziej, 
wszedłszy n% strych cerkwi, wybił w sklepieniu 
ponad prezbyteryum otwór, przez który wszedł do 
cerkwi. — Złodziej skradł z ołtarza grabo złocony 
kielich, kilkadziesiąt wotów srebrnych i złotych, 
oraz pieniądze z zakrystyi, Rano przyłapano spraw: 
cę tej kradzieży na Wysokim Zamku, Jest nim nie- 
bezpieczny bandyta Maryan Bandrowski, który nie- 
dawno opuścił „Brygidki* po czteroletniem więzie- 
mu. ~ Hr CUIR: 
-~ „Klinika“ u szewca na Zamarstynowie. Przy 
padkowo odkryto onegdaj na Zamarstynowie ory- 
ginalną „klinikę“, mieszczącą się w pracowni szewca 
Lodnera. Małżonka Lodnera, Beila, była kierownicz- 
ką, a córka, Chana, asystentką tej „kliniki“, 

Od dwóch lat trudmiła się Chana puszczaniem 
krwi na wszystkie choroby i dolegliwości. Wyje- 
żdżała nawet w tym celu w okolicę, werbująa ol- 
brzymią klijentelę wśród włościan. Do wykonywa* 
nia operacji stużył nożyk dziwnej konstrukcyi, za- 
skaukujący ostrzem silnie i ostro pod naciskiam 
sprężyny; ostrze to, zupełnie czarne i zardzewiałe 
od brudu i krwi skrzepłej, zatapiała nienaganna 
Beila bez namysłu w miejsce na ręce, powyżej 
prawego kcinka. Podwiązywaniem i bandażowaniem 
tradniła się córka Chana, Pierwsza operacya ko: 
sztowałą 60 hal, następna 40 bal. 

Wykryto tę klinikę przypadkowo. Na Zamarsty- 
nowie spctkał Żandarm włościanina z Rzęsny pol- 
skiej, Łukasza Ziębę, który czegoś szukał. Przy- 
stąpił więc doń 1 zaczął go pytać, czego szuka. 
Chłop nie chciał z początku gadać, ale wreszcie 
przyznał się, że przyszedł „do „Beli od puszczania 
krwi“ na „drugą* operacyę, gdyż pierwszy upust 
krwi w ilości pełnej kwaterki nie przyniósł mu 
ulgi w ropnem zapaleniu prawego oka, 

Tym razem operacya slo nie udała, przeszkodził 
jej bowiem łandarm, który z miejsca przeprowa- 
dził energiczne śledztwo, spisał litanię Świadków 
i doniósł władzy o kurfuszerce pani Boili, Wedłag 
uroczystego zapewnienia Beili, jest ona do zawo- 
dowego puszczania krwi predestynowaną, ponieważ 
ojciec jej był „fryzyerem, który stawiał pijawki*. 

Pęknięcie domu. Przy ul. Andrzeja Petoekiego 
pod l. 15 pękł wczoraj dom, świeżo zbudowany. 
Pękł od góry do dołu przez całe dwa piętra. Po- 
wodem pęknięcia mają być te trzy, czy cztery 
ulewy, któreśmy mieli w ostatnich dniach, Wspo- 
mniany dom budowano na gruncie nawożonym. — 
Stało się bowiem teraz zwyczajem, że wszystkie 
doły, rowy, kotliny, przepaście, nawozi się ziemią, 
wydobywaną z gruntów, na których się bndają 
inne domy i tak nawieziony teren sprzedaje się 
po paru latach, jako parcelę budowlaną po 100, 
200, 300 i 400 guldenów za sążeń, zależnie od 


pod 
a starannie 


oddalenia od centrum miasta, Naturalnie grunt ta. 
ki nie jest ani jednolity, ani dość twardy do utrzy 
mania domu, Więc dom na tym gruncie osiada 
rozmalcle: w jednej części mocniej, w drugiej sła- 
biej, a niech różnica osiadania wynosi tylko parę 
cali, to już musi dom pęknąć, Dom przy ulicy 
Andrzeja Potockiego 1. 15 rozpoczęto budować bar- 
dzo późno zeszłej jesieni i budowano prawie przez 
całą zimę, Więc oczywiście był on licho zbudowa- 
ny. Nadeszłe deszcze do tego ulewne i dom pękł 
wzdłuż całej swej wysokości od góry do doła, 

Kradzież kosztowności. Ze Lwowa telefonują 
nam; Wczoraj wieczorem skradziono z mieszkania 
adwokata Alierhanda, przy ul. Kościuszki kasetkę 
z kosztownościami, wartości 20.000 kor. Złodzieja 
dotąd nie ujęto. 

Oszukany policyant. Ze Lwowa telefonują nam: 
ołnierz policyjny, patrolujący wczoraj w nocy w 
ul. = Czarnieckiego, zauważył jakiegoś mężczyznę 
z wielkim tobołem na plecach, którego zaczął śle- 
dzićć W ul. Kurkowej ścigany zauważył to i nie 
namyślając się dtugo, otworzył kanał i zniknął w 
nim, ku ogromnemu zdziwieniu policyanta, 


nożną złamał sobie wczoraj student gimnazyalny 
Maks Hichtlin rękę. — W domu przy ni. Sieniaw« 
skiej pod I, 4 spadł wczoraj z okna ma drugiem 
piątrze 4-letni chłopak Leon Szkalota Nieszczęśli- 


mania obu rąk. 

Ucieczka więzniów. Z robót, prowadzonych na 
Cetnerówce siłami aresztantów, zbiegli wczoraj dwaj 
więźniowie, odsiadający kary w tutejszym zakładzie 
karnym, a mianowicie J. Mrowiński I D. Wagner. 
Zbiegowie ubrani byli w ubrania aresztanckie, 


Teleionicze i telegraficzne 
wiadomości „Nowej Retonny" 


« 25 sierpnia, 
Hr. Aohrvatkal w Ischlu. 


ischi. Minister spraw zagranicznych hr. Aeh- 
renthal przyjęty będzie 2 września na audyen- 
cyi u cesarza. 


Nowy namiestnik Tyrolu. 


Wiedeń. Według doniesienia „N. Fr. Presse“ 
stanowisko obeenego namiestnika Tyrolu bar. 
Spiegelfelda jest zachwiane. Jako jego następ- 
cę wymieniają w pierwszej linii kierownika 
starostwa w Bregencyi hr. Rudolfa Meran. 


Upaństwowiemie kolei : warszawsko- 
. wiedeńsziej, ' 

Petersburg. Za sprawą wpływowych posłów 
do Dumy, rząd postanowił upaństwowić kolej 
warszawską wiedeńską. Sprawa ta ma być osta- 
tecznie rozstrzygniętą w jesieni. 

Berlin. „Taegliche Rundschau“ wobec pogło- 
sek o upaństwowienin kolei warszawsko-wie- 
deńskiej, występuje z artykułem energicznym, 
w którym domaga się ze względu na to, że 
większość akcyj rzeczonej kolei znajduje się w 
rękach niemieckich, aby rząd rosyjski potwier- 
dził tę pogłoskę lub jej zaprzeczył, inaczej bo- 
wiem umożliwia zbrodniczą speknlacyę gieł- 
dową. 

- Berlin. Wskutek ponowienia się pogłosek o 
upaństwowieniu kolei warszawsko-wiedeńskiej, 
nastąpiła zniżka w akcyach tej kolei na giel- 
dzie tutejszej. i -= 


Sprawa marokańska. 


Londyn. „Westminster Gazette* w artykule 
wstępnym podkreśla, że Niemcy mają tytuł do 
rekompensat, jeżeli Francyi przyznają wol- 
ną ręką w Maroku. Francya musi sobie zdać 
jasno sprawę, że musi zapłacić za to, czego 
pragnie. Anglia nie podżega Francyi do agre- 
sywnej nierozsądnej polityki, "TM 


,  Hosya a Finlandya. 

Petersburg. Opinia Rady ministrów, by dwa 
okręgi kościelne gubernii wyborskiej przyłączyć 
do gubernii petersburskiej, uzyskała aprobatę 
cara. Odmośny projekt ustawy wygotowany bę- 
dzie przez specyalną komisyę, a po zasiągnięciu 
zdania senatu finlandzkiego, przedłożony będzie 
Radzie państwa. 


Kradzież „„Glocondy”. 


Paryż. Wszelkie poszukiwania za skradzioną 
„Giocondą* nie przyniosły dotąd żadnego re- 
znlratu. Rząd francuski zwrócił się do nowo- 
jorskich władz cłowych z prośbą, aby aważaiy 
pilnie na wszystkich podróżnych, przybywają- 
cych do Nowego Jorkn, zwłaszcza na podróż- 
nych z okrętu „Champagnie*, który ‘w ubiegły 
wtorek wyjechał z Marsylii. 


Strajk w Liworpooiu. 

Liwerpool. Wczoraj strajkowało jeszcze 
66.000 ludzi. Strajkujący rozgoryczeni, że 
im nie pozwolono na pochód, zatrzymali 3 wo- 
zy kolei miejskiej i wybili szyby w wagonach. 
Policya i wojsko przywróciło spokój. 

Liverpool. Towarzystwa kolei miejskiej po- 
stanowiły przyjąć z powrotem do służby tych, 
którzy strajkowali. Przez to strajk został ukoń- 
czony, 


Konłerencya sanitarna. 

Paryż. Międzynarodowa konferencya sanitarna 
zbierze się 18 października w ministerstwie 
spraw zagranicznych. Reprezentowanych będzie 
40 państw. 

Burza, 


Keczkemat. Ogromna burza pozrywała dachy 
i kominy budujących się domów. Wywróciła 
też słup telegraficzny, który spadł na pociąg 
osobowy i zdruzgotał dach wagonu, ale nikt 
nie odniósł szwanku. , 


Po zarakułęciu namera. 


Kraków, 24 sierpnia. 

Arcyksiążę Fryderyk w Krakowie. Dnia 29 
b. m. przyjedzie do Krakowa na trzydniowy pobyt 
arcyksiążę Fryderyk, komendant obrony krajowej. 
Arcyksiążę zamieszka w Grand hotelu. 

Morderstwo I samobójstwa w Berlinie. Bo- 
botnik Pausch strzelił wczoraj z rewolweru do 
swojej gospodyni, Małgorzaty Reyne, którą śmier- 


telnie zranił, poczem strzelił de siebie, raniąc się 


ą J. NOWOROLSKIEGO I SKI 


przedtem Rehman i Henrich. 


Nieszczęśliwe wypadki. Podczas gry w piłkę IR 


wy chłopak doznał bardzo ciężkich uszkodzeń i zła- ti 
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również śmiertelnie, Rannych odwieziono do zpi 


tala, Przyczyną tego krwawego zajścia była za“ 
zdrość ! 
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Konstanty Srokowski. 
Wydawca: 


Michał Konopiiiski, 


NADESŁANE. 
Artykuły w tym dziaie nie pochodzą od 
redakcyi). 


F 
HENRYK- SCHWARZ 


Obywatel m. Krakowa 
Kupiec, starszy Kongregacyi kupieckiej, 
Radca cesarski, Radca miejski, prezes 
Tow. Dobroczynności, Kawaler Orderu 

Franciszka Józefa etc. 
przeżywszy lat 74, po ciężkiej cheroble, opa- 
trzony św. Sakramentami, zasnął w Panu 

dnia 24 sierpnia 1911 roku. 

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby pod 
LE. 13 przy ulicy Grodzkiej odbędzie się w 
"sobotę dnia 26 b. m. o godzinie 4 popołu- 
dnia wprost na miejsce wiecznego spoczynku, 


Nabożeństwo żalcbne 


odprawione zostanie w poniedziałek dnia 28 
b. m. e godz. 9 rano w kościele parafialnym 
św. Piotra mi 


Zakład pogrzebowy „Concordia * Jana Wolnego w Kra- 
kowie, plac Szczepański 2, 


-Rrynicn „ll trzech Róż” 


prowadzona obecnie we własnym zarządzie — 
otwarta od 1 czerwca. 4503 19 30 


Docent Dr LATKOWSKI 


powrócił. 6318 1 10 
Otylia Cholewiczowa 
udziela lekeyi muzyki — — — — ul, Długa 1 
6311 15 


Szerzy się wiele chorób zakaźnych z powoda 
nieprzestrzegania desinfekcyi. Pojawiła się zajmu- 
jąca książka 6 „zdrowiu i desinfekcyi*, pouczająca 
dokiadnie, jak się przeprowadza desiniekcyę. Wy: 
syłam tę książkę na Życzenie opłaconą i za darmo. 
A. ©. Hubmann, Wiedeń, Petraschgasse 4. 

*' © 5453 2 8 ""< 


h - Pod kierownictwem - 


Profi. Dra J. PILTZA 


Zakład wychowawczo-leczniczy dla nerwowych 

"7, i słabo rozwiniętych dzieci - 

otwarty będzie | pażdziernika b. r 
Kraków, Kopernika 24. 


Wyjaśnień udziela lekarz zakładowy dr J. Ja- 
sieński, asystent kl. neur. psych. 6220 1? 


Dr Norbert Gertler 


„powrócił i ordynuje 6230 2 3. 
ul. św. Gertrudy Nr 18. Telefon Nr 1268. 


Ț Za duszę $. p. 
Ludwika Bobowsziero 


rygoryzants praw, odbędzie się Msza Żałóbna 
w sobotę 26 b. m. w kościele OO. Franciszka- 
nów w kaplicy Matki Boskiej Bolesnej o godz. 
9 rano, na którą zaprasza się Krewnych, Zna- 

jomych?i Kolegów. 6279 


1 Przepisy gotowania wzbudzają u gospodyń 


zawsze wielkie zajęcie, szczególnie jednak, jeżeli 
dotyczą potraw, które dla łatwej ich strawności i 
wielkiej wartości pożywnej można podawać chorym 
i rekonwalescentom. „Kufeke* broszura 0 gotowA- 
nia zawiera 107 takich wypróbowanych oryginal" 
nych przepisów gotowania dla chorych Í zdrowych 
i można ją za darmo otrzymać w sklepach, w któ 
rych sprzedaje się ten przetwór. 5875 


Kursa tełegraiiczne. 


Wiedeń, 25 sierpnia, (Giełda południowa.) s 

Marki 117'83, Renta majowa 9206, Renate koronowa 
węgieraza 91—, Akoye auste zakł, kred, 65275., Akoya 
węy, raki, krod, 845'50. akoygę Anglobanku 32760, Akcye 
Unioubanku 62575, Akcye Bankvereinu 547 —, Akoye Lär- 
derzanka 546 —, Akvye kolei państwowych 74175. Lom" 
nardy 121/60, Akcye fabryki broni 0—'—, Akeye tyto- 
niowe 32s'—-, Alpiny 83110. Rime-Muranyi 693*—, Ake 
cyo praskiego Tow. żelaznego 2760— Losy tureckie 
460-—, Rable 254*—, Skoda 674—, Akcya galio, Banku 
hipotecznego 0—*—. 

Usposooie nie: spokojne. s 

Garlin, 25 sierpnia, t +ialda poranna.) r 

Akuye kredytowe 2406*—, Tow dyskontowe 187'—=, 

Uaposobienie: ciche, A 

Giełda warszawska. 

Warszawa, 25 sierpnia, 

4-procentowa roda rosyjska 93:50 rbh; premiówka 4 
1864 roku -='-— rb,, premiówka z 1866 roku 
4*|-proc. obligacye m, Warszawy 90'80; 5-proo, poty» 
cska rosyjska l emisyi 96'— rb.; 6-proo, pożyczka LL 
emisyi 870*50; szlacheckie 330*—; 4-proo. listy zieme 
skie 8610; 4'|4-proc, listy ziemskie 91'40 rb., 6-proo, 
listy miasta Warszawy 96*— rb,; 4'/;-procentowe listy 
miasta Warszawy 90:46 rub., 4!/,-prozens, listy łódzki( 
87'46 rub.; akcye miasta Łodzi 249'— rb,; akoye Ban- 
ku bandi, m, Łodzi 452*— rb.; akcye Banku hanudlowe- 
go warszawskiego 441'— rb.; akcye warszawskiego Bans 
ku handl, VII emisyi 64150 rb.; Cukrownia 876'— rb,; 
Starachowice 271*— rb.; Lilpop 14175 rb.; Rudzki 
780—rv.; Rudzki nowa 80:50 rb.; Zawiercie 84860 cb.; 
Żyrardów 29050 rb.; Putiłów 147:60 rb.; b-proc, piotre 
kowskie 91-39 rb.; Borman-Szwede 880*— rb,; Berlin 
46*27*/ą. 


Gleida zbożowa. 
. Budapeszt, 25 sierpnia. — Targ zbożowy, 

Pszenica na październik 11:53 do 1154; pszenica na 
kwiecień 11°73 do 1174; Żyto na październik 9.71 do 
913; owies na październik 8'83 do 8-84; kukurudza na 
lipiec U'— do —; kuknrudza na sierpień 8'40 do 8741; 
kukurudze na maj 6-04 do 8'05; rzepak na sierpień 
1740 do 17:20, 

Qierty mierne, chęć kupna mierga, usposobienie słabe, 
deszcz, 


Po gruntownem odrestaurowaniu i po- 
większeniu lokalu w stylu nowocze- 
snym, została otwartą dla Szan. 
Publiczności. — Towar doborowy. — 


. 4 


Dr Zdzisła 


a - Nr. 387 


Dla panienk uczęszczającej na 


kursa, do wynaję* 
cia pokój z utrzymaniem. Wiadomość: Wolska 
1.9, II p, na prawo, 6280 1 2 


m Seminarzystka 


poszukuje mieszkania za udzielanie lekeyi dzie- 
ciom. M. B. 9 poste rest. Kraków. 6299 1 2 


Stare lampy 


gazowe wszelkiego rodzaju. kupuje po maj- 
wyższych cenach. Karol Mendel posterest. Kraków. 
6302 1 10 


Chazya 


biblioteka szafkowa, z półkami do przesuwania, 
duża i ozdobna, tanio do sprzedania, Wiadomość 
przy ul. Szpitalnej l. 7, w sklepie korzennym. 
6275 
konstrukcyi żelaznej, kom- 


WIND pietna, 61/, mtr. wy- 


soka, z dw:ema szufladami (wybitemi cynkiem) 
do wysyłania potraw, bardzo mało używana za 
pół ceny do nabycia. Wiadomość w handlu 
Wentzla, Rynek gł. 19, 6300 1 3 


Miody buchalter-bilansista 


« niemiecko-polski koresp. (izr.) poszukuje po- 
sady. Zgł. pod 6285 przyj. Adm. „N, Reformy", 
piastunki, Niemki, do 


6285 
poszukuje sig jednorocznego dziecka. 


Musiałaby wyjechać do Rjeki. Powrót po '/ 
wku zapłacony. Warunki: zupełne zdrowie i o- 
beznanie, Zgłoszenia: „X. Y. Z. 20% poste 
testante Kraków-Pias6k. 6301 1 3 


2 Studentów 


hiższego gimnazyum znajdzie umieszczenie u 
int. izr. rodziny. Mieszkanie jasne, frontowe, 
łaziemka. Wikt wzorowy i obfity, opieka ro- 
dzicielska. Naprzeciw gimnazyum, Wiadomość: 
Brzozowa 24, II p., Wetzstein. 6286 1 3 

izr. znajdzie wygodne umie- 


U j 
CZ en szczenie z całem utrzyma- 


niem. Fortepian w domu. Wiadomość u p. Gro- 
538, Zielona 6. 6281 1 3 


LJ 
Studenci 
z inteligentnych rodzin znajdą pomieszczenie 
z wzorową opieką i nauką pod kierunkiem bie- 
głego pedagoga. Na żądanie konwersacya nie- 
miecza. Wiadomość: Cholewowa, Tarłowska 3, 
Kraków, 6293 1 3 


Skład fortepianów, pianin i har- 
monium 

Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B. 

Poleca instrumenta doborowe z pier- 

wszorzędnych fabryk krajowych 

1 zagranicznych. Wyłączne zasię ģ 

pstwo L. Bósendorfera. 


Wielki wybór w instrumentach 
284 przegranych. 96 0 


METODĄ BERLITZA 


lnb nczennica z lepszej rodz. 


Przyjmę -qa- mieszkanie 


dwóch Panów z całem utrzymaniem. Pokój 
z osobnem wejściem. P. P. studenci znajdą 
umieszczenie wraz z utrzymaniem i troskliwą 
opieką. Warunki przystępne. Ul. Szlak l 7, 
Ul piętro, na prawo. 6235 3 6 


APTEKA 


w mieście powiatowem jest natychmiast f 


do sprzedania. Zgłoszenia pod „Apteka 
6247“ przyjmuje Administracya „No 
wej Reformy“. 6247 1 4 


naprzeciwko gimn. Sobieskiego, znajdzie 1—2 

uczniów. Wikt doborowy, oraz zupełna opieka 

rodzicielska. Wiadomość: Sobieskiego 6, 1p., m. 2. 
6229 3 8 


Panienki 


uczące się znajdą pomieszczenie i opiekę. Kar- 
melicka 50, mieszk. 8. Referencye poważne, 
Porozumieć się można od godz. 2—6. 6227 2 6 


Osoba 


średnicn lat, Polka, wykształcona, z niemieckim 
językiem, znająca kuchnię i porządek domowy, 
poszukuje zajęcia jako towarzyszka osób star- 
szych i dzieci. Bazar pod „Złotym Jeleniem“, 
ul. św. Anny 1, 5, Kraków, 6208 3 3 


Rorespondentka 


polsko-niemiecka ze stenografią, pier- 
wszorzędna siła kancelaryjna, znajdzie 


' Spółka z ogr. odpów. 


kinia G. oteno | Sp. w krakowie 


poleca najnowsze wydawnictwa: 


w Stemecki Fryta domwiw I prymat timi 


Koron 
Gawroński Ruwiłu Fr. Próba pojednania z Rusią . . . . . 2— 
Kosiński K. Warneńczyk. Duma. ,,....... «s: 4, ., 1— 
Kutrzeba 8. Unia Polski z Litwą . . . .*. . . . . . « ..—50 
Stosunki pośmiertne duchowe pewnej duszy z Zygmuntem 
i Knóińskimi “tran. A t ain t ea 41:25 
Teatr amatorski Nr. 52 Praga, Przyjaciel „%7. n « - + —80 
Wrzosek A. Ludwik Bierkowski. Monografia z 7 ilustracyami 350 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 5808 3 3 
Wpisy powakacyjne 
é do; 
1) szkoły pospolitej z jęz. frane 
2) gimnazyum z prawem publicz. 
3) do pensyonatu z zakresem realnym 6184 1 10 


Zakładzie nukowym 


pod kierunkiem 


bardzo korzystne umieszczenie zaraz |€. K. Radcy szkolnego fi. Mazanowskiego 


w- biurze handłowem i przemysłowem 
Józefa Olkusznika w Krakowie, 
ul. Sławkowska 1. 29, 6214 3 6 


- Starszy stygar 


z dłuższą praktyką przy prowadzeniu 
kopałni i biciu szybów, zmieni miejsce 
celem polepszenia bytu. — Zgłoszenia 
przyjmuje Administracya „N. Reformy“ 
pod „Stygar 6179“. 6179 3 8 


Kilkaset koron X. 


za wyrobienie posady stałej, autonomicznej 
iub bankowej da młody urzędnik. Zgłoszenia: 
„Bankowiec ‘ poste restante'Kraków, oka- 
zicielowi biletu kolejowego Nr. 0414. 6232 3 3 


- Pensyonat „Mignon“ - 
przedtėm M. Dobrowolskiej, 


poleca słoneczne pokoje z balkonem, w 
miejseu spokojnem, z południowem świa- 
tłem, dobrą kuchnią w cenach umiarko- 
wanych. Na żądanie wysyła prospekta w 
języku polskim, Em. Kweton, właściciel. 


5966 3 3 


Trzy sypialnie 


oraz urządzenie kilku pokoi 


adzielają lekcyj osobnych i zbiorowych: pojedynczo, z wolnej ręki do 


Francuz z wyższ. wykształ, 
Anglik z wyższ, wykształ. 
Niemiec z wyższ. wykształe. 


Kraków, św.Jana 3,inp. _ 603690 


Restauracya Iotelowa 


w centrum miasta do wydzierżawienia. 


Wiadomość: ulica Poselska l. 20, II p. 
6276 1 3 


y rzyjmie ua utrzyma- 
Žona profesor Zie jednego ui dee 
uczniów, synów zamożnych rodziców, uczęszcza- 
jących do niższych kl. szk. średnich. Zapewnia 
się wszechstronną opiekę. (Pomocy w nauce 
udziela wytrawny pedagog, doktor filozofii), 
Karmelicka 60, wys. parter, I drzwi na prawo. 

> 6305 1 8 


im 
"Ry 


Nauczycielka 


poszukuje w pobliżu śródmieścia pokoju z utrzy- 

maniem lub bez i z usługą. Zgłoszenia pod 

„Angielka przyjmuje Adm. „Nowej Reformy“. 
6304 1 3 


(kdzyjnie do sprzedania 


kamienica II piętrowa, urządzona nowocześnie, 
budowana solidnie, za 130000 kor, gotówki 
n _ potrzeba 50,000 kor. 6313 1 3 
Wiadomość: Siwnisłąw Ropski, Kraków, ulica 
Szewska l. 26, dom dla kandłu i 
Biuro konc. przez c. k. Namiestnictwo, 


Najtaniej 


na sezon szkolny 


Torby i paski na ksiażki — 
Tabliczki — Cyrkle — 
Pióra — Atrament — Blo- 
ki — Zeszyty — Notesy — 
Piórniki — Scyzoryki — 
Paietki — Farby — Tusz, 
$ Kredki — Pendzlie € 


T 


7 


eofila Bęknera 
Kraków, Długa 4, obok apteki. 


poleca handel papieru 


Z Drukarni Literackie; w Krakowie. ul. Jagiellońśka 10, 


pozbycia W 62198 23 


Publicznej hali huktyjnej, Rynek I. 


5429 17 26 


SERY) ] 


E 


Przewyborne 
winogrona sto:owe 


wprost z pnia, lub bardzo piękne brzoskwinie, 
5 kg za 8 K, wyborne jabłka stołowe, gruszki 
soczyste, Śliwki, za 2'50 wysyła Jenö Müller, 
właściciel winnicy, Kiskunhałas, Wegry. 

6180 5 10 


do smażenia i na nalewki 
4 K, gruszki cesarskie 6 K, 


Derenie 


przemysłu, | gruszki i jabłka stołowe 3 K, pomidory 3 K 


w koszykach 5 klg. franco, za zaliczką wysy- 
ła A. Riesel, Załeszczyki l. 2. 6191 3 4 
bośniackie, wielkie, wy- 


Świeże śliwki borne, w5 kg. koszy- 


kach za 2 K, 25 kg. posyłka pospieszna 6 K, 
słodkie melony, 1 kg. 20 h tu, wysyła @. Jos- 
ka, Banialuka. 6190 3 3 


koroną?! 


tygodniowo 
možna Sobie spłacać u 


S. Zahna 


w Krakowie, przy uli- 
cy Fioryańskiej I. 31. 


dostawcy związku c. k. urzędników państw., 
wszelkie jubilerskie przedmioty srebrne i złote 
oraz wszelkiego rodzaju zegary i zegarki z naj- 
sławniejszych fabryk, z 5-ietnią gwarancyą, po 


6 0| nader niskich cenach, a mianowicie: ze- 


garek prawdziwy Roskopt Patent za 13 KOP., 
Omega srebrny za 24 kKor., Zegarek złoty 
za 18 kor., Łańcuszek złoty 14-Karatowy za 
9 kor., Łańcuszek srebrny za I kur., jakoteż 
14-karat. złote pierścionki i kolczyki po 3 Kor.; 


z powodu wielkiego zapasu. 6506 1 51; 


zaczynają się dnia 26 sierpnia od godz. 10—1 przed poł. i od 8—5 po poł. 
Egzamina wstępne do kl. I i innych klas (oraz poprawcze) odbywać się będą 
dnia 7 września o godzinie 3 po południu. - 
Tamże prywatny przygotowawczy kurs z języków starożytnych oraz zbiorowe 
lekcye języka angiel. w godzinach popoł. — Lekcyj tych udzielają siły fachowe. 


(sokliwość firmy Fratelli Brunch, Medyolan 
jest wskutek swych niezmiernie dyetetycznych i wy- 


bitnie żołądek wzmacniających własności znana jako 
najlepsza w świecie gorzka ` 1 51 


dka żołądkowa | 


Główna sprzedaż: Zygm. Winter, Wiedeń III, Ungargasse 20. 


6145 


Prywatne Seminaryum naucz. doske Z prawem pubizńść 
Sebaldy Münnichowej 


w- Rrakowie - - - ulica Radziwiłiłowska 13 


obejmuje 
1. Uztery kursa równorzędne kursom Seminaryów rządowych. 
2. Kurs przygotowawczy dia uczenie, którym brak wieku lub odpowiedniego przygotowania. 


Z początkiem września 1911 r. otwiera się dla uczenie tegoż Zakładu 


Internat 


Dom osobny, tylko dls celów Zakładu przeznaczony, urządzenia odpowiadające najnowszym 
wymogom hygieny, oświetlenie elektryczne — łazienka itp. Regulamin dąży do wyrobienia 
charakteru i samodzielności. — Ceny umiarkowane. — Zgłoszenia ustne i pisemne przyjmuje 
i udziela bliższych wiadomości zarząd Zakładu: ul. Radziwiłłowska 26, parter w godzinach 
przedpołudniowych od 9—12. — Wpisy powakacyjne rozpoczną się 29 sierpnia. — Hgzamina 
wstępne odbywać się będą 1 i 2 września, P- 5192 14 17 


porodzie rosyjskie ohcusy gumowe | 


Provodi 


są najlepsze w świecie! 


a 
4 


4 


A 


ze znakiem 


Prawdziwe 1 
gwiazdy 


„ tylko 


f 1918 49 0 
Wyłączna sprzedaż: Hermann Hirsch, Wiedeń, VII/: 


= 


_Lustro tonletowe 


darmo otrzyma każdy kupujący najmniej za 3 kor. 
Podkłady z włosów. Siatki na włosy. Szczotki Lustra. Grze- 
bienie. Artykuły kosmetyczne. Periumy ma wagę prze- 
szło 80 zapachów w cenie od 30 hal za 10 gramów 593710 


L. KORZENIOWSKI 
Kraków 


- . - Ffloryańska 22. 


Zakład pogrzebowy „Concordia 
UJ ANA SZ O LIM FELG LP 


Piac Szczepański |. 2 (dom wlasny), — Telefoa Ne 33L. 


Zakład podsjmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ue wszpatkie 
krajów europejskich. 11 197 0 


W Krakowie jedyny, który posiada własny wyrób trumien. 


. || Rezultaty pewne. Wiadomośc:Starszy profe- 
$i sor 55 poste rest. Kraków. 


mmmn |SZKU . „AGATOLU*, 
-______|Górskiego w Warszawie. Skład głó- 


| am T A 4 mola e 


cze, do automobilów i t. p. 


dla wszystkich szkół, najnowsze wydania 


Piątek 25 Sierpnia 1911. 


Biuro: Lr ów, Halicka 26 
Fabryka: Lewandówka: 


Dostarcza akumujatory stacyjne — przenośne, lampki gospodar= 
5806 3 18 


MAPY — ATLASY — GŁOBUSY 


Szkoły fortepianowe - - » - $Śłowniki 


poleca 


S.A. ERZYŻANOWSKI 


Księgarnia — Skiad nut 


6058 Kraków, Rynek Linia A-B. 45 
m a jące do szkół 
Panienki mó pnieszczczenie 


z całem utrzymaniem, na żądanie fortepian, 
troskliwa opieka zapewniona, przy ulicy Kre- 
merowskiej, Bliższa wiadomość: R. Rośkowa, 
Karmelicka 34, skład nafty. 6142 6 10 


Osobą 


starsza, inteligentna, znająca się na gospodar- 
stwie, poszukuje posady do zarządu domem; 
M. Z. poste restante Kraków. 6237 2 4 

i chlabnie polecony s- 


v . 
Doświadczony gronom i administra- 
tor poszukuje posady zarządcy większego przed- 
siębiorstwa, administracyi itp, Zgłoszenia dla $. 
S. D. poste rost. Kraków, za okaz. kwitu ins, 
c 6157 4 5 


inteligentna 


izr. rodzina urzędniczą przyjmie na pensyę 
ucznia niższego gimnazyum, z dobrego domu. 
Adres: Krowoderska 181, parter, drzwi Nr 8, 
w domu, gdzie znajduje się apteka, 6164 4 5 


Motocykl 


dwucylindrowy 5/6 HP. z bocznym wózkiem, 
w całkiem dobrym stanie, tanio do sprzedania. 
„Puch poste rest. Kraków. 6165 3 3 


Duża sala 


nadająca się na skłąd lub pracownię, do wy- 
najęcia przy ul. Zwierzynieckiej 1. 4. Wiado- 
mość w hotelu Victoria. 6088 6 6 


Na składy: 


lub Przedsiębiorstwa są zaraz do wy- 
najęcia obszerne lokale na II i III pie- 
trze wraz z windą ciężarową w real- 
ności l. 53 przy ul. Starowiślnej, Wia- 
domość u Dra Steinberga w kanc. adw. 
Dra Heskiego. 6161 45 


Panna potrzebna 


do ekspedycyi sklepowej, władająca do- 
brze językiem niemieckim. : Cukiernia 
Lwowska, J. Michalik. 6108 8 25 


LALALA (O 


Bilety wizyto 


wykonuje najtaniej 


Handel Teofila Beknern 


Rraków, Bługa 4, okok apteki, 


3851 15 0 


Doktódne przygotowaniu 


do: egzaminów dojrzałości z c. k. gimnazyum 
i seminarynm kwalifikacyjnych i wydziałowych. 


5692 5 8 


po wynajęcia 
od Í pażdziernika b. r. pokój frontowy, duży, 
umeblowany, z osobnem wejściem, przył} ul. 
Karmelickiej na I piętrze. Wiadomość „Assicu- 
razioni Generali", Floryańska 43. 6108 3 6 


Zeby 


piekne, zdrowe, kto chce mieć, niech 
używa znakomitego warszawskiego pro- 
wyrobu St. 


wny w Drogueryi Magistrów farm. J. 
HANAKA i Sp, Kraków, Szewska 5. 
Pudełeczko à 60 hal. i 1 K. 5090 9 10 


L. 59757/1911. 
B. a. 


towania 


. 6262 2 2 


Gmina miasta Krakowa rozpisuje li- 


cytacyę oiertową na roboty blacharskie | Ẹ 


w budynku c. k. Akademii Sztuk pię- 
knych przy placu Matejki w Krakowie, 
na dzień 28 sierpnia b. r. o 


Oddz, A. (Konserwacya budynków), po- 
czem nastąpi w sali Magistratu otwar- 
cie ofert. 

Plany, kosztorysy i warunki można 
przeglądać w powyższym biurze w go: 
dzinach urzędowych między 11 a 1 
w południe, gdzie również otrzymać 
można formularze ofertowe. 
dyum w wysokości 5%/, sumy ofertowej. 
Magistrat stoł. król. miasta Krakowa. 


Kraków, dnia 19 sierpnia. 1911. 
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j g0-| g 
dzinie 12 w południe w Budownictwie m. |} 


|- Do oferty dołączyć należy kwit z wa- 


821 15 0 


rutynowana, obznajomio- 
Mundantka p czynnościami w. 
biurze adwokackiem, znająca stenografię, pi- 
sząca biegle na maszynie, poszukuje stałej po- 
sady najchętniej na prowincji. „Zajęcie“ poste 
restante Ropczyce. „ 6249 25 


OLEJ przeciw kurzowi 


który zapobiega unoszeniu się 
kurzu przy zamiataniu 
polecają 


Reim i Spółka 
Kraków, Rynek 37. 


Pocztówki 5 kg. brutto wysyła się za 
4 K opłatnie. 5826 1 0 


Panienki 


uczęszczające do szkół znajdą pomieszczenie 
z całodziennem utrzymaniem. Warunki przy- 
stępne, konwersacya francuska bezpłatnie, iof 
tepian na miejscu, Dolne młyny L 9, 1 g” 

5924 16 18 t 


Okonia do predania. 


willa z ogrodem za 29.000 kor.. oraz kamieni- 
ca II p. z ogrodem pięknym, owocowym za 
65.000 kor. Wiadomość: Stanisław Ropski, 
ul. Szewska 26, dom dla handlu i przemysłu, 
biuro konc. przez c. k. Namiestnictwo. 6063 3 8 


P. T. Emeryci! 


w każdej miejscowości Galicyi, Buko- 
winy i Sląska, mogą otrzymać bardzo 
korzystne zajęcie. Zgłoszenia: Reprezen- 
tacya Banku, Kraków, Szlak 36. 6138 5 8 


Roncypient 


rutynswany, z 2-letnią praktyką prowincyonał 
ną, poszukuje posady. Zgłoszenia: Dr praw 
6082 przyjmuje Adm. „N. Reformy" 6082 3 3 


Geoslog-technik 
posiadający Świadectwa z praktyki ze 
Szwajcaryi i z Król. Pols, poszukuje 
posady w górnictwie lub w elektrote- 
chnice. Zgłoszenia: J. Hempel, licenc. 
nauk przyrod, Kraków, ul. Topolowa 
L 4, II piętro. 7 ..6168 2 2 


+ ki dla P. T. Urzędników pań- 
Po yez 8 stwowych, autonomi- 

cznych, oticerów, adwokatów, notaryuszy, le- 
karzy, inżynierów, księży, profesorów, nauczy 
cieli i straży skarbowej do najmożliwszej wy 
sokości na 30-letnią spłatę załatwia za kondy- 
ktem i bez informacyi w sprawie ubezpieczenia 
na życie udziela ustnie lub pisemnie Reprezen- 
tacya „ikeamaten Wereinu Lwów, ul. Ko- 
pernika 28, II piętro. 6116 4 7 


20.060 


ctr, siana i koniczyny poszukuje się 
do kupna. Zgłoszenia: A. Nottrodt, 
Aschersleben, Saksonia. 6946 2 2 


Administrator dóbr 


z akademickiem wykształceniem, kawaler lać 
28, z powodu braku stosunków pragnie zawrze- 
znajomość w celu matrymonialnym z przystoj, 
ną, młodą, zamożną, blondynką iub szatynką. 
lubiącą pobyt na wsi i gospodarstwo domowet 
Dokładne opisy wraz z fotografiami proszę nad- 
syłać do dnia 10 września b. r. włącznie pod 
„Rolnik posto restante Kraków, główna 
poczta, za okazaniem kwitu inseratowego. 1. 
6261. Dyskrecya zapewniona. Rzecz traktnje 
sie serjo. Anonimy do kosza. 6261 2 3 


Na reumatyzm 


gościec, postrzał (ischias) i łamania po- 
leca się uśmierzające nacierunie, od wis- 
j lu lat ogromnie rezpowszechnione, przez 
sj wielu lekarzy ordynowane i przez zna- 
3 komitościuzuane Linimentum Ganlthe- 
riae compositum z prawnie zarejestr, 
A k marką ochronną 


| NERWOL“ 


i chemika dra Juliusza Franzosa, aptekarza 
w Tarnopolu. Cena flakonu 80 hał. — 10 
flakonów 8 koron, nie licząc opakowania 
3 i franko, Tysiące listów dziękczynnych 
| do przeglądnięcia, Dwa razy dziennie 
„| wysyłka pocztowa. — Do nabycia w apte- 
ce chemika Dra Juliusza FranzOsa 
M w Tarnopolu. W Brakowie w aptece 
$ Wiszniewskiego i Redyka, jakoteż 
3 w drogueryach Pachuckiego, Reifera, 
Wiśniewskiego i Zopotha. 746 31 0 


Rządca drukarni L. K Górski, 


